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będzie o zmianę niektórych stosunków, które 
Wydają mu się byc ciągłem niebezpieczeń­
stwem dla spokojności Europy a nadto w y- 
raźnem pogwałceniem praw jakie przysłu­
gują poddanym króla, i ze w tym kierunku

j ą c  sio w praw o, i rad je s t  z  eg*yslc: cyi w ładzy  fede­
racyjnej w S zw ajcaryi.

Lusty ze  S tam bu łu  nie p rzestają  unosić się  nad w ra że­
niem ja k ie  zrobił na  wschodzie skrom ny p rzy jazd  p. Bu- 
teoiew a. K on trast z przyjazdem  k siv j ja  M enszykow a 
był zby t ogrom ny. W  Stam bule panuje p rzekonanie , że 
ty tro s tw a  bu łgarsk ie s ą  podżegane prz u  ̂  jn tó w  rosyjskich.

^  U J t *  —  j    ^  f J  B

poseł pruski pan Sydow podał już notę dolutrostw _  nm-vina* u ^
Związku helweckiego. Przeciwnie rząd związ- I j j jg a  wywiera wpływ w rurcyu na^,, rząd, dając mu

n
nieD odatku OSObllO prenumerować 

można.
Liczba egzemplarzy tak dziennika Czas 

jak i D odatku miesięcznego stosować się 
będzie do liczby prenumeraty; dla tego u- 
prasza się o spieszne jej nadesłanie, aby 
nie narazić Szan. Abonentów na brak pier­
wszych numerów kwartału; tudzież o wy­
rżnę nadmienienie, czy dziennik Czas sam 
lub z D odatkiem  m iesięcznym  jest żą­
dany. ’ *

Dodatek m iesięczny wychodzić za­
czął z rokiem bieżącym i wychodzić będzie 
dalej jak dotąd, z dniem ostatnim każdego 
miesiąca w formacie książkowym 12 do 15 
arkuszy druku mającym. Dodatek ten zawie­
rać będzie: artykuły polityczne, religijne, 
ekonomiczne, historyczne, dokumenta, roz­
prawy krajowe, literaturę w ogóle, to jest: 
powieści, poezye krytyki itd., przytem *tyo- 
nikę zawierającą korespondeneye z roś­
nych stolic europejskich przedstawiające o- 
bra* ich z upłynionego miesiąca.

Urzędy pocztowe Królestwa Polskie­
go mają upoważnienie przyjmowania przed­
płat na D odatek m iesięczny.

R r a f e ó w  1 5  W r e e ś s l ł s .
Uroczystości koronacyjne w Moskwie by­

ty, powiedzieć można, głównym przedmiotem 
politycznego zajęcia w p r z e s z ły m  ty g o d n iu , 
Sama k o ro n a cy a  o d b y ła  się w dniu wyzna­
czonym, jak  doniosły o tern telegrafy, ale do­
piero znane są nam szczegóły wjazdu cesar­
skiego do stolicy. Sądząc ze wstępu, ogół 
tych uroczystości pod względem blasku, prze­
pychu i zbytku w wystawie, mało bardzo 
^najdzie sobie podobnych nietylko w historyi 
^nropy ale nawet w dziejach carów rosyj- 
s îch. Korespodentom obcych dzienników u- 
1,1 vślnie na ten cel wysłanym, brakuje cią­
gle wyrazów na opisanie jak należy owych 
Nadzwyczajnych świetności. O liczbie widzów 
jakoteż o ruchu pieniężnym wnosić można 
z następującego szczegółu. Przedsiębiorca 
estrad na dzień wjazdu cesarza Aleksandra 
do Moskwy, zebrał w przeciągu kilka go­
dzin czterykroć stotysięcy franków czyste­
go zysku. Sprawozdawca Constitutionnela 
przytacza ten fakt jako wymownie przema­
wiający rys tego co się w tej chwili dzieje 
w Moskwie.

Strona polityczna tych uroczystości pozo­
staje dotąd w ciemności. Depesze telegrafi­
czne podały kilka nominacyj, o amnestyi do­
niosły w tak lakonicznych wyrazach, że za­
stosowanie jej polega tylko na domysłach, 
o innych zmianach i postanowieniach nie ma 
dotąd mowy.

W szystkie zaś sprawy bieżące w polity­
ce suropejskiej na tem samem widzimy sta­
nowisku na jakiem je w ostatnim naszem ty- 
godniowem sprawozdaniu zostawiliśmy.

Książę Adalbert pruski powrócił do Ber­
lina ze swej nieszczęśliwej marokańskiej wy­
prawy, ale zastał już gabinet potsdamski in­
ną bliższą lubo równie nieszczęśliwą sprawą 
zajęty, to jest sprawą ncufchatelską. Sądząc 
z Korespondenoyi Pruskiej dwór berliński 
chce pochwycić tę okoliczność, aby kwestyę 
n prawa swe w Neufchatelu na nowo przed 
trybunał Europy wywołać, dziennik bowiem 
ten utrzymuje, że dwór berliński nastawac

ązku
<vy stara się , aby nie dać żadnego po­
ru jakiej < lwiek obcej interwencyi. Instruk- 

cyę w tej sprawie mógł on oprzeć albo na 
art. 37  i 73  kodeksu karnego gdzie prze­
wie5 ziany wypadek gdyby kto usiłował pod­
dać część konfederacyi pod władzę obcego 
mocarstwa, albo też na art. 45  i 5 2  gdzie 
mowa o usiłowaniu wywrócenia konstytu- 
cyi jego rządu kantonowego, skoro to usi­
łowanie wywoła interwencyą siły  zbrojnej 
związkowej. Tę ostatnią podstawę obrał rząd 
związkowy, aby tylko sprawę czysto we­
wnętrzną uczynić i oddalić wszelką z Piu­
sa* i kolizyę.

Nic pewnego niewiadomo o Neapolu, za­
wsze m ow a o drugiej neapolitańskiej nocie 
i o podróży barona Hubnera którą jedni za­
przeczają, drudzy jej oczekują.

Pośrednictwo Austryi w sprawie Czarno­
góry zdaje się rzeczą pewną, internuneyusz 
baron Prokesch miał już w tym względzie 
otrzymać instrukeye.

Nakoniec ostatnie wiadomości ze Stanów 
Z jed n o czo n y ch  donoszą, że zajście o budżet 
wojenny ciągle na tym samym pozostaje pun- 
cie. Dba reprezentantów i senat wysadziły 
komisye, aby dojść do pewnego porozu­
mienia. ________

K o r c a p o ilt ic y t  Cmml
W ie d e ń  13 września.

® N. Pi-.ńsiwo w ra ia ją  z  poćró y ju tro  do Schon- 
b ru n n , gdz e ■ d czasu  w vjazdu  z Lexenburga przenie­
siono dw ie m ate n rcyksię in iczU  i Kdzie ca ta  w ysoka 
rodzina p .zostan ie do końca tego m iesiąca. Podroż do 
Ischl zam e łmi.a na ten rob. N atom iast m atka i siostry  
N. Pani m ają  przybyć do Schonbrunn. C esarz zw iedzi 
obóz kav aleryi pod P e s te m , a w przyszłym  m iesiącu, 
ak pow iadają oboje N . P ań  tw o udadzą się  do W ene- 

cyi. M a n a s t 'p ic  z tego pow odu now a i praw ie o g d n a  
dla prowinevj lom bardzko-w enecbich  am nesty*.

W ypadki w N eufchatelu w y w o łu ją , jak  przew idyw a­
no ze stro ..y  P ru s  dopom inanie s ię  o praw o posiadania. 
Koresp. pruska zapow iada to w yraźnie. K w esty  a  ta  
m oże być tylko za ła tw ioną  przez w danie się. wielkich 
m ocarstw  europejskich. P rzy jdzie w ięc zapew ne do d łu ­
gich negocyacyj.

W ypadki w Alban i i p rzygotow ania w ojenne w C zar­
nogórze zw raca ją  na  siebie pilną uw agę A ustryi. Z w ie­
lu stron  p p d n o s /ą  się  te sa  ne  dom ysły  o w daniu się 
w tę, sp raw ę tu te jszego  gabinetu o czern w ostatn im  li­
ście w zm iankę uczyniłem .

D yplo i»arya zaczyna zbierać s ię  do stolicy. Bar. Bour- 
queney w rócił w czoraj z Ischl.

P»ry* 10  w rześn ia.
Morning-Post og łosił drugi artyku ł, w którym  zro­

bił je szcze  w yruźniejsze niż w  pierw szym  przytyki do 
N apoleona III i polityki now ego C esarstw a , sta ra jącego  
się dziś być w zgodzie ze w szystkim i, aby  się w moenic 
w ew nątrz. Le Nord bierze a rty k u ł Morning-Posta za 
pogróżkę, k tó ra  m oże sprow adzić w ażne następstw a. 
Nie je stem  je g e  zdania , bo w iem , że tak  b łaha sp raw a  
jak  w yspy  W ężow ej nie m oże F rancyi i Anglii poróżnić. 
R osya u s t ę p i e  i będzie ustępow ać. W krótce będzie 
się m usiała  zebrać w P ary żu  konfereneya dla za ła tw ie ­
nia sp raw , k tóre kongres paryzki nie za ła tw ił, m iano­
wicie sp raw y  M ołdo-W ołoskićj. K onfereneya m oże się  
zając w ażnem i bieżącem i spraw am i np. w ykonaniem  tra ­
ktatu w iedeńskiego. Może się  za jąć naw et sp raw ą  neuf- 
chatelską. Z apew niają , że  am bieya N apoleona III pole­
ga dzisiąj na przeciągnieniu i że  tak  pow iem , uw iecznie­
niu konferencyj paryzkich  na w zór konferencyj londyń­
skich, k tóre za  L udw ika Filipa dały tak  wielki b lask  
Anglii. A m bieya C esarza ła tw o  się tłum aczy. B yć m oże, 
ze w, zam iarze  dzienniki rządow e francuzkie og ło­
siły kilka artyku łów  o w ieczności pokoju. Z abaw nem  
jest, ze Univers ośw iadczy ł się  za  P rusam i w sp raw ie 
neutchatelskiąj. U czynił to tego razu nie z  pow odów  
religijnych, lecz konserw acyjnych, jak o  niechętny rzeczy- 
pospontej szw ajcarsk iej, a  je szcze  w ięcśj w ładzy  fede­
racyjną), k tó ra  od r. 1 8 4 7  dała tem u krajow i rząd  stal- 
szy  i regularniejszy. 0  ile wiem, rząd  francuzki ogra­
nicza się  w  sp raw ie neufchatelskićj n a  fakcie, nie wda*

y rekcyą w rer.rganizi.cyi ad m in is tra ^ rją j^  a je na lud
w yw iera za w sz e  w pływ  sam a Anglia. Ą ng |jft u w ażan a  
je s t z a w sze  na w schodzie za  rodząj o*brzyma nu rsko- 
tlnansow ego. W szystko  się dzis em arttypg je  w  T urcy i, 
ale najw ięcej em ancypują się kobiety. S zczegó ły , które 
podaje o tem  dzisie jszy  Univers s ą  „tkaw e. T u rcy a  
przechodzi p rzez w ielkie w strząśnienie spo łeczne i k to  
wie czy z  niego nie wypłyń'® ch rześę iań sk a  w olność 
kobiety. P aryzk i am basador turecki opuśc ił zaonegdąj 
P ary ż  udąjąc  s ię  przez Marsylię i Gemję do P iem ontu.

S p raw a  h isz p ań sk a  w yjaśnia się. R zeczy  idą  ja k  m o­
g ła  pragnąć F rancya . Jenerał 0 ’D onnel1 zw in ą ł gw ardyę 
narodow ą, ro zw iąza ł Izby i t®raz ją sze  n o w ą konsty tu- 
cyą . J a k a  będzie konstytucya ? K ażdy mniej w ięcćj się 
dom yśla. W  październiku odbędą się  now e w ybory i 
o n e  to nam  pokażą, jak i je s t m o ra ln y  s tan  H iszpanii. 
C esarz  d a ł jenerałow i O’Donnell w ielką w stęgę  krzyża 
legii honorow ej. R ząd  hiszpański idzie zupełn ie zgodnie 
z polityką francuzką i na w iadom o: 4 0 przyjeździe 
C esarza do B iarritz internow ał w ew nątrz  k raju  em igran­
tów  fraocuzkich, k tórzy byli osiedli. w  Bjgkaj. R ząd 
sardy,ński trak tg je rów nie surow o a  naw et daleko su ro ­
wiej em igrantów  franeuzkich ze wzgi-jdu na F rancyę , 
a  przytśm  z  obaw y m azzinizm u i w szelkiego rodzaju  
republikanizm u. Z naczna część em igrantów  franeuzkich 
opuściła  P iem ont. N iedawno p rzen iósf s ię  do Holandyi 
E ugeniusz Ssue, sław n y  rojalista i rr.m ansista , sław ny  
szczególniej w e .F ra n ć y l z  roli ja k ą  naznaczy ł w dzi­
siejszym  św iećie kobietom  chytrym  i z łośliw ym . Ponie­
w aż jestem  na g runcie ssrdyńsk im , m u szę nadm ienić
0 dzienniku Spectator, k tóry  ża rtu je  z  ostatniego po- 
szy tu  Cours familier de litterature. W  tym  poszy ­
cie p. de Lam artine tłum aczy  politykę ja k ą  m iał we 
W łoszech  roku 1 8 4 8 . Z apew nia  oh, ?* R zeczpospo lita  
francuzka m iała zam iar niesienia pom ocy, lecz; i e cze­
ka ła  pobicia... N eapol zbroi się i forty!'iUjfc od m orza, 
iwidać w  przekonaniu , ż e  skoro  AcgSft ,i jłOWtoStf w y­
spy  W ężow ej m ogła posłać flotę na m orze C zarne, to 
m oże j ą  posłać z w ażniejszych  pow odów  na p rzystań  
neapolitańską . W iecie, że w  Grecyi z a sz ła  m iędzy rżą- 
dem a  adm irałem  B ouet W illaum es now a sp rzeczka i 
to  o kom endanta placu w  E pirze. P ary zk a  am basada 
turecka utrzym uje, że T u rcy a  widzi dzisia j sw e g łó ­
wne niebezpieczeństw o od strony  Grecyi i że na  je j to 
żądanie F rancya  za trzym ała  sw ą  załogę w  Epirze. 
T u rcya , dodają a ttaches am basady  tureckiej, potrzebuje 
czasu  do przeprow adzenia reform , a  G recya trzym ając 
się polityki rosy jsk ie j, najw ięcęj je j w  tem  p rzeszkadza .

A m basada szw edzka  w P ary żu  nie je s t  zupełnie za- 
dow olnioną z  dokonanych w yborów  w  S zw ecy i. Obrani 
wzmocnili trochę partyą liberalną, ale nie ty le, aby  m o­
gli przem ódź partyę szlachecką i duchow ną. K ról O skar 
nie m yśli o coup d’eta t, myśli tylko o reform ach i po­
praw ie p raw a o w olności druku. K siążę N apoleon był 
bardzo dobrze p rzy jęty  w N orw egii. Dnia 6go  b. m. 
udał się  on do S ztokolniu . 0  projektow anem  m ałżeń­
stw ie nie m a ja k  dotąd  żadnej m ow y.

Z rozkazu  m inistra kolonii, gubernator angielski ka- 
za ł zam knąć dom y gry na w ysp ie  Helgoland. Anglia 
n ienaw idzi ani u  siebie ani w sw ych  posiadłościach 
szulerki i lo trry i, u w aża jąc  j e  za  źródło zepsucia . P an  
Mćry w Malinie du Louvre, ośw iadczy ł się  za  dom a­
mi gry . ale tylko z sam ych pow odów  finansow ych. 
U w ażał on, że dom y gry  bogacą narody, w których się 
znajdują p ien iądze cudzoziem skie i że dzięk i tym  do­
mom , sprzym ierzeni zostaw ili w P aryżu  roku 1 8 1 5  
w szystkie pieniądze, k tóre zabrali we Francyi. T a k  je s t  
istotnie. D omy gry  dem oralizu ją, lecz bogacą narody, 
k tóre j e  posiadają; b iada w ięc cudzoziem com , k tórzy  
do podobnyth dom ów  zachodzą . Anglia nie chce się 
bogacić ta k ą  drogą i dla tego dom y gry u siebie zam yka.

*»ary* ID  w rześnia.
D oszły  ju ż  nas szczegó łow e opisy koronacyi C esarza 

A leksandra II. K orespondent Constitutionnela o p isa ł 
z w łaściw ym  sobie pochlebstw em  miliony diam entów , 
k tóre ok ryw ały  nie tvlko osoby lecz konie cesarskie, 
nie m ów iąc sk ąd  w zi$y  s ię  w  Rosyi tak ie bogactw a. 
T enże  korespondent zrobił w zm iankę o ( pocałow aniu 
przez C esarza  chłopa stuletniego w dow od w ząjem nej 
m iłości. J a k  pogodzić tę  miłość z przysłow iem  ros>J' 
sk im , w zm iankow anóm  dziele hr. D eim dow a: 
rosy jsk i nie zo s ta ł stw orzony  dla sz c z ę śc a  ziem skiego. 
O pisy koronacyi C esarza Aleksandra II me zrobiły pożą­
danego efektu w P aryżu  i wzbudziły ty1*10. z  ZpW1®^ " 
Co w zbudza uwielbienie w  Moskwie to razi w P aryżu . 
Syn księcia P ask iew icza przyjedzie do P aryża n a . , , .u ; 
giego sekre tarza  am basady . B ył 0n tut»J P° C? UP d e ta t
1 ok azy w ał się  bardzo .... liberalnym.  ̂ E isielew  now y 
am basador rosyjski spodziew any  je s t w P ary żu  w p aź ­
dzierniku. The pettifogging^ j a fe ich n azw ał Exami­

ner, g o tu ją  sw e pióra. Ż ona am b asad o ra  wróci do P a ­
ry ża  ; dla niej U n'y aura qu un ambassadeur de plus.

R ocznica w zięcia Sebastopola odbyła się  trochę św ietniej 
niż doniosłem , rano sztab  francuzki z  księciem  P elissier 
i jenerałem  Rolin adjutentem  cesarskim  na czele, udał 
się  do kośc io ła  śtej Magdaleny na nab o żeń stw o  z a  sz ta ­
bow ców  poległych w Krym ie, a w ieczorem  tenże sz tab  
u d f ł  się  do braci P row ansalów . N azaju trz p roboszcz 
kościo ła N otre Dam e des Victoires odpraw ił nabożeń ­
s tw o  za  w szystk ich  poległych. O dpraw iły tak że  n ab o ­
żeń stw a  pułki, k tóre były w Krymie. P u łk  2 0  by ł na 
m szy  w Rom ainville.

C esarstw o  baw ią spokojnie w  Biarritz, dają ob iady , 
w ieczory, ig rzyska, prom enują się  to po lądzie, to  po 
m orzu , ża rtu jąc  z pogłosek i strachów  paryzkich. Ja k  
się  dow iedział o  strachach  paryzkich , Cesarz m iał po­
w iedzieć: „ to  je sz c z e  dlużćj tu  zostanę ."  W edług dzi­
sie jszych  w iadom ości C esarstw o  m ąją  wrocic w końcu  
m iesiąca, a  racząj jak  ustan ie pogoda. N ieraz się  d z i­
w iono, że  Napoleon III zaw iera  sw ą  politykę w  nie­
zgłębionym  sekrecie. Na to odpow iada p. Michał C he­
valier w  życiorysie m inistra M ollien: „kiedy się rząd zi, 
s ło w a  s ą  jeg o , z  ty lu  żyw iołam i nieprzyj’aznem i w sze l-  
kiej w ładzy , po ty lu  bezpraw iach, w pośród party i źle 
definiujących w ładzę i j ą  gubiących, n iedow ierzanie, ta ­
jem nica, s ta ją  się  cnotą, dla tego, że s ą  po trzebą.*  
W  tym  sam ym  życiorysie p. Michał Chevalier p rzy ta ­
cza  aforyzm  n apo leońsk i: „aby  ludzi om ylić, trzeba 
robić rzeczy p ro ste ."  W  tym  sam ym  je sz c z e  życiory­
sie  znajdu je się  w ażna  u w a g a : W  r. 1 8 0 6  ca ła  E u ro ­
pa była przekonana, że N apoleon I upadnie i że go 
pobije k siążę  B runśw icki uczeń F ryderyka II, a  on po­
bił zupełn ie księcia B runśw ickiego, rozebra ł P ru sy  i nie 
u legł aż  r. 1 8 1 2  przed koalicyą nieba i ziem i. Siecle 
p rzesta ł p isać o dziełach N apoleona III, ja k  m ów ią 
w sku tek  inw itacyi rządow ej. W szystk ie  dzienniki eu ­
ropejskie rob ią się  pow oli finansi wem i. Pan, Mery m iał 
m oże racyę pow iedzieć: au fond des toutes les choses 
conlemporaines il y  a de Targent; e’est un malheur, 
mais e’est un fait.

A m basadorow ie S errano , de P ersigny  i de R ayneval 
s ą  do tąd  w  P ary żu . Jen . S errano  m a  w rócić ju tro  do 
B iarritz, gdzie s ię  to c zą  losy  H iszpanii, a  hr. de P e r­
s igny  m a w rócić na  p rzysz ły  tydz ień  do L ondynu. H r. 
/W alew ski zap row adził zm ianę w  sw em  m inisferyum : 
zn iósł p ła tnych  attachśs i u s ta n o w ił cztery k la s j s e ­
kretarzy  am b asad .

Minister Billault zawiesił na dwa miesiące dziennik 
fhzyonistowski Moniteur du Loiret za robione m onar- 
chiczne alluzye. Partya rojalistowska musi zejść na 
drogę konspiracyi jak  partya  so cy alis to w sk a . N astąp i 
ztąd  wielki zam ęt, którego może naw et sam  rząd  zg łę ­
bić nie będzie w  stan ie . R ojaliści m y ślą  w ydaw ać 
w Londynie dziennik International.

Z aczyna  śc iągać do P a ry ża  tłum  cudzoziem ców , au- 
rifera ex ter or urn frequenlia, bogacący  F rancyą . 
Z  nadchodzącą jesien ią  g ie łda się podnosi. P rzed  pod­
w y żk ą  papierów  zn ik a ją  daw ne strachy  i pogłosk i. Ca­
ła  F rancya s ię  b o g a c i; M arsylia przychodzi do bogactw  
k ró lestw a Golkondy. Jeżeli isto tn ie skarb  francuzki m a 
być w ycieńczony, to  kraj bogaty , p rzy  takiej ja k ą  m a­
my w ładzy , ła tw o  go w spom oże . M arsylia chce mieć 
dw ie drogi żelazne i zapew nie je  o trzym a. K om pania 
drogi północnćj s trac iła  5 7 4 7  akcyj skradzionych  przez 
kasy era , ale to  m ałe n ieszczęście.

W  P ark u  boulońskim  zo s ta ła  p raw ie skończona  ol­
brzym ia k askada , zbudow ana ze sk a ł sprow adzonych  
z Fontainebleau. C esarz m iał pow iedzieć: „L udw ik  XIV 
stw o rzy ł W ersal, a  j a  s tw o rzę  park  bou lo ń sk i.“ Ce­
sa rz  zapew ne L udw ika XIY przesadzi. B ieda tylko, ż’e 
w e F rancyi m onarchow ie p rzesad zają  s ię  w  znikom o- 
ściach i że  nie s ta ra ją  s ię  o rzeczy  trw ałe , podnoszą­
ce um ysły  i charak tery . P . Emil M ontegut m ia ł racyą 
pow iedzieć: rien pour Tame, tout pour I esprit, tout 
pour la curiosite et Tamusement. T ea tr, m u zy k a , 
sz tu k a  literatura , w szystko  we Francyi w zięło  b a rw ę  
tak  le k k ą , p rzem ysłow ą i fin an so w ą , że p isać o niczein 
nie w arto . Z daw ałoby  s ię ,  że P ary ż  ce vaste desert 
d’Hommes, ja k  m ów ił C hateaubriand, zam ien ił s ię  n a  
św ia t dzieci i s ta ru szek , szukających  jedyn ie  p lo tek , d o ­
w cipu i zabaw y. T rzebaby  odw agi i cynizm u Carlyla
aby  scharakteryzować epokę w jakiej żyjem y. Niemając
ja k  on p raw a potępiać dzisie jszego  indulge genio, w o­
lę zam ilczyc i ogran iczyć się  n a  zapew n ien iu , że P a ­
ry ż , chcąc ziscic życzen ia  ce sa rsk ie , zam ierza tąj zim y 
dobrze się zabaw ie . ’ w J

i»*» n , Paryż 8  w rześnia.
* « i a., ,k “ l«nche w  uw agach  sw oich nad tea- 
rR  „  l , em  Publicznym  w e F rancyi od 1636— 1856 
, 6 ue. <*es Deux Mondes 1 w rześn ia) naznacza im 
trzy  odrębne epoki. T ea tr  w XVIII w ieku zajm ow ał się  
rozbiorem  i m alow aniem  charak terów , w XVfI s ta ł się  
wyrażeniem filozoficznych w yobrażeń a w obecnym  usi­
łu ją c  nadarem nie w skrzes ić  przeszłość , szu k a jąc  żyw io- 
*°W na scenie h iszpańsk ie j, angielskiej i niem ieckiej zo- 
®teł kosm opo litą  i niezdołał u tw orzyć dzieł m ąjących 
w  sobie za ród  długiego żyw ota, ^ t i r z u t  czyniony Kor* 
n e lo w i, M olierowi i K asynow i, że  byli slepemi naśla*
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d ow cam i k la s sy e z n o śc i s ta ro ż y tn e j j e s t  n iesp raw ied liw y . 
S a m  R a sy n  m im o , ż e  od  la t 1 4  cz y ty w a ł S o fo k le sa  
w  u tw o ra c h  sw o ic h  z  z u p e łn ą  sw o b o d ą  i w o ln o śe ią  
p rz e k ła d a ł h is to ry ą  rz y m sk ą .  ̂ Świętoszek , Mizantrop 
i Szkota kobiet, n ie  m a ją  żadnej w sp ó ln o śc i z  w z o ­
ram i s ta ro ż y tn y c h  p is a rz y , a  raczej K a r te z y u s z ,  G a s ­
sen d i i P o rt-R o y a l byli d la  nich p raw d z iw em  ź ró d łe m , 
z  k tó ry ch  czerpa li ci trze j tw ó rcy  te a tru  fa n c u s  k ie g o , 
u s i ła ją c y  p rzed ew szy stk ie ra  m alow ać  w ła s n e ,  o so b is te  
u c z u c ia . P o e z y a  d ram atyczna  w tym  p ie rw szy m  o k rasie  
(od  1 6 3 6 — 1 7 1 5 )  n ism iała  in n eg o  w id o k u  n a  ce lu  j a k  
s ieb ia  s a m ą ,_ w  następ n y m  a ż  d o  z w o ła n ia  s ta n ó w  je -  
n e ra ln y c h  ( l < 8 9 )  idee z a s tą p i ły  m ie jsce  fa k tó w , a  ideą  
b y ło  jed y n ie  u sam ow oln ien ie  p o śred n ieg o  s ta n u . N ajm niej 
z a s łu ż o n y  M arivaux , bez  p o w zię te j s ta n o w c z o  m y ś li ,

I

p rz ec iez  w sw o ich  Zwierzeniach zdradliwych  czyn i 
r a t i j a  cz łow iekiem  d jw c ip u  i daj*  m u  p ie rw sz e ń s tw o  
n ad  pankiem  n ied o rzeczn y m . W o lte r n iż sz y  od  p o p rze ­
d n ik ó w  sw o ich  w  Zairze, Alzyrze, Meropie i Macho- 
mecie w y k ła d a  co j e s t  sp ra w ie d liw o ść  i to le racy a  i tern 
najw ięcej e g z a ltu je  u m y s ły . B e au m arch a is  w Małżeń­
stwie Figara  pod p o stac iam i A lm aw iw y  i F ig a ra  p rzed ­
s ta w ia  d iw n y  i p rz y sz ły  rz ą d  F ra n c y i, ' a  idee k tó ry m  
p rz y k la sk iw a ła  p u b lic z n o ść , w  u s ta c h  d e p u to w a n y c h  
p rz y b ra ły  n ts tg p n  e k s z ta ł t  d o g m a ty c zn y . S z k o ła  d ra ­
m a ty c z n a  z  c z a só w  R e s ta u ra c y i w z g a rd z iw sz y  o b ec n o ­
ś c ią  s z u k a ła  o d g ad n ąć  p r z e s z ło ś ć ,  a  n a s tę p n a  p o  niej 
z a m ia s t  b rać  w z o ry  z  h is to ry i ż y ją c ć j, p ra w d z iw e j, z a ­
m ia s t b ad a ć  d u ch a  p u b liczn eg o , s z p e ra ła  k ro n ik i, z o s ta ­
ł a  w  k o ń c u  k o sm o p o lity cz n ą  i s p ro w a d z iła  tę  o b o ję ­
tn o ść  p u b licznośc i z a  k tó rą  p o sz ło , iż  k a ż d y  d z iś  id ą ­
cy  n a  w id o w isk o  s z u k a  ty lk o  ro z ry w k i a  n ie  silnych  
w z ru sz e ń  a lb o  n a u k i. P rze c ie ż  n ie  ta k  b y ć  pow inno . 
T e a tr  i n a ró d  p o w in n y  ż y ć  ż y c iem  w s p ó ln e m , p isa rz e  
d ram a ty cz n i p o w o ła n i s ą  n a  t o ,  a b y  z  ży c ia  na ro d o ­
w ego  cze rp a li s w e  idee , i o d g ad y w a li ż ą d z e , p ragn ien ia  
sw e g o  n a m d u . Ilek roć  ra z y  od  Cyda z a c z ą w s z y  a ż  po 
dni n a s z e ,  te a tr  w y o b ra ż a ł u cz u c ia  p an u ją ce  w  sp o łe ­
c z n o śc i,  n ad z ie je  k tó rem i s ię  o n a  k a rm iła ,  ty le  ra z y  
ż y ł  ź y c e m  pefnem  i k ie ro w a ł o p in ią  p u b lic z n ą . D z iś  
m im o z a c h ę ty  w ielo rak ie j d la  lite ra tu ry  d ra m a ty c z n ś j , 
te a tr  nie p rz e d s ta w ia  by n a jm n ie j w  sw e j n a jp o m y śln ie j­
s ze j form ie w y o b ra źn i fran cu zk ie j. W sz y s tk ie  u s iło w a -  
nm  akadem ii i rz ą d u  n iez d o ła ły  w y d a ć  n a  j a w  d z ie ł 
o d p o w ia d a jąc y ch  p o w sz e c h n e m u  ż y cz en iu  i w y m a g a ­
n iom  m yśli sp ó fc z e sn e j. S a m a  k ry ty k a  p o p rz e s ta ła  na  
z a b a w ie  czy te ln ik ó w  z a m ia s t  co b y  ich n a u c z a ć  m ia ła ;  
d o ść  je s t  ż e b y  b y ła  d o w c ip n ą , p u b lic zn o ść  p rz y jm u je  
z d a n ia  s p ra w y  o n o w y ch  s z tu k a c h ,  ja k o  z a b a w n e  p o ­
w ia s tk i i m im ow oln ie  idz ie  z a  m y ś lą  p isa rz y , bo  d la  
w ielu  czy te ln ik ó w  um ieć  m ó w ić  o  w sz y s tk ie m  i w  k a ż ­
dej g o d z in ie , j e s t  to  sa m o  co m ieć św ia tły  i p o w a ż n y  
s ą d  o k ażd y m  przedm ioc ie .

P o w tó rz y łe m  w  k ró tk o śc i zd a n ie  p. P la n c h e  n a  po- 
w ierdzen  e teg o  com  ju ż  p rzed  k ilk ą  ty g o d n iam i p o ­

w iedzia ł o n a rz e k a n ia ch  p o w sze ch n y ch  n a  ja ło w o ś ć  sce-
, ,i ' C zy td n ic y  Czasu z  p rz e d s ta w ia n y c h  

S ztuk  n a  te a tra ch  p a ry s k ic h , o  k tó ry ch  od  c z a s u  do 
CZASll z a r w a ć  s p ra w ę  z an s ie r^ n in , o s a d z ą  sa m i n a jle -
p ie j czy li u ty s k iw a n ia  i z a rz u ty  czy n io n e  l ite ra tu rz e  d ra ­
m a ty c z n e j s ą  u sp raw ied liw io n e .

N a o tw a rc ie  te a tru  O d e onu  d an o  d ra m a t le Medicin 
de I’a/ne p p .  Giiillftrd i Dessoigne. O baj są  znani pu­
b lic z n o śc i, a lb o w iem  pierw szy j e s t  a u to re m  inne j sztuki 
le Dernier amour a  d ru g i n a p is a ł  d ra m a t Honneur 
de la maison. P o e ta  D a rth e s  p o ś lu b ia  b o g a tą  dam ę 
ż  w ielk iego  ś w ia ta ,  po  d z ie s ięc iu  leciech  p o ży c ia  nie- 
m o g ąc  p rz en ie ść  c o d z ien n y ch  w y rz u tó w  ż o n y , ż e  w s z y ­
s tk o  co ich o ta c z a  n a b y te  je j k o sz te m , u c iek a  z  dom u  
i g d z ie ś  m a rz y  w  k ą c ie ,  m a rz y  p rz ez  la t o śm  i m a ­
rz y łb y  n iew iem  j a k  d łu g o , g d y b y  n iem ia ł b ra ta  d o k to ­
r e m ,  g d y b y  pani D arh es  n iem ia ła  ko ch an k iem  p. M ont- 
b a rd s  a  te n  o s ta tn i d la  u w o ln ie n ia  s ię  od  z a c ia g n io n y c h  
d łu g ó w  u  n ie jak iego  lich w ia rza  D e la ro q u e , n ieczy n ił s t a ­
rań  w y d a n ia  z a ń  có rk i n a sz e g o  p o e ty , o śm n a s to le tn ie j 
M argerity . D o k to r ledw ie  w sz e d ł n a  s c e n ę , o d g ad ł pe- 
riculum in m o ra , M argeritę  u w ió z ł z  d o m u  m atk i 
o d d a! w  ręce  sw e g o  b r a ta ,  k tó ry  n iew ied zą c  co m a 
z  n ią  zrob ić , o d p ro w a d z ił  .ją  do m a c ie rzy ń sk ie g o  p ro ­
g u ,  tam  n a s tę o n ie  s p o tk a ł  M o n tb a rd s  i w  po jed y n k u  go 
z a b ił .  P a n i D a rth e s  p o s trz e g ła  p rzed tem  je s z c z e  k n o ­
w an e  z a m ia ry , z a p ła c iła  d ług i k o c h a n k a , w y p c h n ę ła  z a  
d rzw i l ic h w ia rz a , a  có rk ę  s w ą  o d d a ła  sy n o w c o w i d o ­
k to ra . J e s tto  d ra m a t n a le ż ą c y  do rz ę d u  po w ieśc i ta jno - 
ro d z im o -w e w n ę trz n y ch . K to  a ż  do  p rz e sy c e n ia  j a k  n a sz  
le k a rz  d u sz  z ech ce  p u b lic zn o ść  w ta jem n ic za ć  w  n a j­
s k ry ts z e  lu d z k ie  z a k a m a r k i ,  ten  w  k o ń c u  sp ra w i ckli- 
w o ś ć ,  n :e sm a k  a  j a k  n a  scen ie  w zb u d z i szem ran ie .
S e n s  m o ra ln y  m a b y ć  te n ,  że  m a łż e ń s tw o  p o g o d z o n e
u ż y w a  o d tą d  n iczem  ju ż  n iez am ąco n eg o  s z c z ę śc ia .
N iech m i p a n o w ie a u to ro w ie d a ru ją ,  s z c z ę śc ie  podobne  
je s t  d0 k ry s z ta łu , r a z  s t łu c z o n e  m e d a  s ię  sk le ić  a  ra ­
ni sw em i o k ru ch a m i.

Dla czego ko n ieczn ie  w  m a lo w a n iu  sp ó łe c z n o śc i m a­
m y  odk ryw ać  a ż  do  n a g a  b o le ją c ą , s z k a ra d n ą  je j  s tro - 
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Z w ra c a ją c  s ię  do  te a tru , w sp o m n ie ć  w  ,

ro lę  d o k to ra  o d eg ra ł w yborn ie  T is s e r a n t ,  a  p a n ią  D a r­
th e s  b y ła  ła d n a  pani T o sc a n , g d y b y  inni a k to ro w ie  d o ­
ro śli by li do sw ej m iary , m o że b y  i p u b lic zn o ść  m nićj 
b y ła  z r a ż o n ą ,  choć tru d n o  być nad to  w y b re d n y m  k ie d y  
n ie m a sz  g d z ie  ro sk o szn ie  sp o c z ą ć  d la  u m y s łu . Id z ie sz  
do A m bigu  Com ique tam  c z e k a  n a  ciebie d ra m a t 5 c io - 
a k to w y  les Pauvres de Paris, n ie  ż e b ra c y  o ja łm u ż n ę  
p ro sz ą c y , ale nędza w e  f r a k a c h , s to k ro ć  o k ro p n ie js z a , 
bo n a  sk a rg ę  kagan iec  w s ty d u  w ło ż o n y . G y m n a se  
p rz e d s ta w ił  dwie kom edy jk i: Ui f e u  de paille  p . P o j:  
rori, i l Anneau de fer  p . E r . S e rre t. W  p ie rw sz e j 
z a lo tn ik  do w dów ki pan i D u ro in e l, n iew iad o m o  po co 
je d z ie  do  w od V ichy, w d ro d ze  sp o ty k a  p a n ią  F a lc o n n e r 
ta k ż e  ja d ą c ą  do V ichy , a  że  do  z a k o c h a n ia  s ię  tak  
sk ło n n y  ja k  s łom a do sp a le n ia  s i ę ,  k o c h a  s ię  n a  z a ­
b ó j ;  w  te m i pani D urom el p rz y je ż d ż a  d o  V ichy ; w i­
d ać , ze  tą  razą  w sz y sc y  so b ie  dali s ło w o  u ż y w a ć  tych  
w ód . O bie panie s ą  p rzy ja c ió łk i, a  z a te m  n ie in a ją  dla 
s ie b ie  tajem nic i n a s z  D on Ż u a n  d o s ta ł  o d p ra w ę . P rz y ­
z n a ć  trz eb a , t e  z ca łeg o  sn o p k a  s ło m y  w ięcej d ym u  niż 
p ło m ien ia . J e tlj w  L ek arzu  d u s z y  ż o n a  b łą d z i , to  
w Ż elazn y m  p ie rśc ien iu  n a  o p a k  j e s t  a n io łe m , a  m ąż 
nic dobrego. O p u szcz o n a  od  n iego  pani de R ie u x , có i, 
m ia ła  począć, k o ch a  p la ton iczn ie  h r. K erg is , a  ja k ż e  go? 
n iek ochać  kiedy *3 3 - j e s t  ty p em  n a jlep sz eg o  to n u , w  m ia­
rę  j a k  po trzeba b lady  i z a w s z e  w  rę k aw ic zk ach . K to 
w ie  ja k b y  Sjg ^  ro m a n s sk o ń c z y ł, gdyby  s ię  n iezna  
la z ł  a rg u s  n o ta ry u sz , co  n a s ła ł  ro zw ó d ce  n a sze j j a k ą ś  
s io s trę  su row ych  o b y c z a jó w ; z ra z u  s z ło  n ie  ź l e ,  a le  
g d y  d o s trz e g ł isk ra  tli w  popiele, w p a d a  n o c n ą  p o ­
rą  , oznajm uje że  p . de  R ie u x  u m ie ra , ż e  chce 
z  n ią  pojednać. A h! c z e m u ż  n ie w ied z ia ta , ż e  to  ty lk o  
u d a n ie  n o ta ry u sza . P . de  R ie u x  z  m ałą j s ła b o śc i ry ­
ch ło  p o w s ta ł , a le  ż o n a  j u ż  n iew róc ita  do s ;ebie. T o  
d ru g ie  Pogodzone m a łż e ń s tw o . C o z a  w y b o rn e  recep ty  
n a  ź le  dobierane s ta d ła .

K tó ż  niezna les E n fan ts  terribles G avarn iego , k tó ż  
n iez ap a m ię ta ł tych  zd rad  n iem o w lęcy ch  co n ie raz  ro d z ic ie l­
sk i z a tru ły  spokó j. O tó ż  i h is to ry a  p. C o q u a rd ea u  nie 
je s t  tu  czćm  im w m  jeno  n ie p rz e rw a n em  pasm em  la z z is , 
q iio d lib e to w  T o to  i T itin y . D ow cip  pp . C larville i T h i-  
b o u s t nie sk ąpo  niem i s z a f o w a ł  i k o g o  p u s to ta  b a w i, 
n iech  idzie do T e a tru  R o z m a ito śc i. VV B u lf ic h  d i  no 
Duo de serpen t  o p e re tk ę  w  je d n y m  ak c ie  i le p sz ą  od 
n :ćj Guelleur de Nuit. J e s t  ta m  śp ie w k a  Oetl de 
Lynx, k tó re j z w ro tk a  k o ń c z ą c a  s ię  n a  Cne craccroc  
d z iw n ą  m a m u zy czn ą  h a rm o n ią  i p ew n ie  o rgank i u li­
c zn e  n ie raz  nam  j ą  p o w tó rz ą .

K iedy  św ieże  p o tra w y  n ie d o ść  sm a c z n e , k a żm y  s o ­
b ie  p rz y n ie ść  daw niśj j u ż  z n a n e ,  np. Zampę H erolda 
n ie s łu sz n ie  zap o m n ian eg o  d la  P ri aux Clercs i Maryi. 
P a m ię tam  o ie rw sze  je g o  p rz ed s ta w ien ie  w  m a ju  1 8 3 1 .  
Z a m p ę  g ra ł  Chollet. śp ie w a k , ja k ie g o  w  te j ro li w p ra ­
w dzie  d la  n iego  n a p isan e j, an i p rzed  nim  n ie  b y ło , an i 
po nim  m o ż e  n iebędzie, a  K am illę  g ra ła  pani C asim ir. 
R a z  po  ra z  d an o  6 0  re p re z e n ta c y j; po tem  gdy  te a tr  
V en tad o u r 7,0 d a ł  zam k n ię ty , ledw ie  w sp o m n ian o  o  Z am - 
pie w  1 8 3 5  i 1 8 4 2 ;  m oże  też  i d la  tego, ż e  b ra k o ­
w ało  dobrych tlóm aczy . M asset i pani M asson z a s tą ­
pili p ierw szych , UV ja k  dz iś B arbo t i i>a 0 Ufęolde w y ­
ręczy li o s ta tn ich . B arbot m u sia ł naw et z a p ro w a d z ić  
zm ian y  w  A lleg ro : II faut cedez d mes lois... a  je ­
d n a k  śp ie w a k  j e 4  le p sz y  niżeli a k to r . P o  sk o ń cz o n e j 
o p e rze  w y n ies io n o  n a  sc e n ę  p o p iersie  H ero lda , o z d o ­
bione w ień c am i, i w sz y sc y  a k to ro w ie  o d śp iew a li z w o t-  
k ę  ballady . W  te a trz e  L irycznym  p o raź  <1 g ra n o  tan- 
chonette C lap isso n a . M uzyka  tej opere tk i z b o g a c iła  nie 
je d n e g o  w y d a w c ę , a  d z iś  o tw ie ra  pole do  p o p isu  pani 
M iolan C arv a lh o .

D. 4  w rz e śn ia  p . R isto ri p o w ita n a  b y ła  z  ró w n y m  
od pub liczn o śc i z a p a łe m . G dzież s ą  d a w n i o b m a w ia -  
c z e , h a ła ś liw i o sz c z e rc y !  R is to ri je s t  bez  z a p rz e c z e n ia  
n a jz u p e łn ie jsz y m , n a jw y ż sz y m , n a jd o sk o n a lsz y m  w y ra ­
zem , tych  w sz y s tk ic h  d o b ry ch , w ielk ich  i z a cn y c h  u -  
czu ć  ja k ie  s ię  w  se rc a c h  lu d zk ich  g n ież d żą . VV m o­
dlitw ie do S a tu rn a  b y ła  j e i l i  n ią  być m o żn a , w y ż s z ą  
an iże liśm y  j ą  d a w n iś j w idzieli. D e jaze t o d śp ie w a ła  Li- 
z e ttę  B e ran g e ra . D ochód  n a  rze cz  k a sy  a r ty s tó w  w y­
n ió s ł  fr. 9 4 7 5 .

T e a tr  w ło sk i ro zp o c zn ie  s ię  2 g o  p aź d z ie rn ik a , w sk ła d  
iego w c h o d z ą  M ario, G raz ian i, M ath ieu  zn an y  z  p o w o ­
dzeń  w  M arsylii i B rukse lli i p an ie  A lboni, F rezzo lin i i 
P icco lom in i. C a lza d o , d y rek to r, ob iecu je  T ro v a to re , R i- 
go le tto , T ra v ia ta  ( la  D am e a u x  C a m e lia s j. V erd i b a w ią ­
cy  w  E n g h ien  m o że  s ię  u ło ż y  z C a lz ad o . Je d en  z  s- 
k to ró w  w ło sk ic h  S a lv iu s  u m a w ia  s ię  z  n im  o dozw o­
len ie p rz e d s ta w ia n ia  n a  p rzem ian  d ra m a tó w  i kom ^dyj 
w ło sk ich  (o d  w rz e śn ia  1 8 5 7 ) .  J a k  to  w te n c z a s  R istori 
w y s tą p i w  ca ły m  b la sk u , g d y  d o  p om ocy  p rzy jdą  zdo l­
n ie js i sp ó łp ra c o w n ic y .

M edori p rz y b y ła  z  W e n e c y i; w  B resc ia  w P u ry ta -  
n ach  pan i L e śn ie w sk a  o trz y m a ła  w ielk ie  ok lask i. P a n n a  
S c riv an ek  u lu b io n a  a k to rk a  R o z m a ito ś c i ,  w  p rz e sz ły  
p ią tek  g ra ją c  Rose de Bois nag le  o odia™ ' m im o nąj- 
g o rę tsz e j ż ą d z y  w y s tą p ie n ia , m u s ia ła  si« o d dać  w  ręce 
lek a rzy . W  p a ź d z ie rn ik u  T e a tr  L iryczny  d a  o p e rę  Dra­
gons de la Reine. . . ,.

N a z a k o ń c z e n ie  k o re sp o n d en c y i tea tra ln e j, z a p ra sz a m  
czy te ln ik ó w  jej n a  W ieczór do A*9usła, d an y  w  Se- 
m inaryum  O rleań sk iem  pod  p rzew o d n ic tw em  w m lbiciela 
s ta ro ż y tn o śc i b is k u p a  D upanloup- 0 d ś p m w a n o n a p r z o d  
Carmen seculare  „ P h a e b e  s iK ^ u m  q u e  P ° t* n s D ,a n a “ 
i dalej „ R o m a  si yestrum , o p * j j  ^ ° e  . ^

w i w y ją te k  z p o em a tu  w  k tó ry m  m o . ^
„H e u  ra ise rand*  p u e r ! “ , z e ? n a  ^ g u s t*  1 " J
j e ż d ż ą  do G recyi, chó ry  z a śp ie w a ły  n a  p o z  g; »
te  d iva p o te n s  C y p r i“ . J a k  w id z ic ie , b y ło  te  y 
i dobrej łac in y , w ięcej n a tu ra ln ie  b y c  m u s ia ło  _
tne j, a  choć  ta  n ied o ró w n a ła  p ie rw s z e j ,  z a w s z
CIe ść  d la  ję z y k a  H oracego  i W irg iliu sz a  d o w o d z i y
tw ornego  s m a |{U jafci p a n u je  w  z a k ła d z ie  n a u k o w y m  

°s ta jąoym p 0(j p ie c łą  św ia tłe g o  b isk u p a . LU ntvers

pew n ie  to  po tęp i, j u ż  p rze z  to  s a m o . że  X D u pan loup  
je s t  w  s to su n k a c h  z  Przyjacielem Religii.

Londyn 6 w rześn ia .
L- J a c  u w a s  n a  s ta ły m  lądz ie  ta k  < u A ng lików  je s t  

w tej po rze  z v y c za jem  s z u k a ć  w y tch n ien ia  i ro zryw ek  
w  sie lsk ich  u s tro n ia c h . N iech cąc  s ię  ró ż n ić  od  inoycb 
a  raczej p o rw an y  ich  p rzy k ład e m  sam e m  w  kom panii 
j«lku p rzy jac ió ł w yfciegł do  T o tn e s , p rześliczne j oko licy  
D evonsh irsk ’ej. P ró c z  c z a ro w n e g o  p o ło ż en ia  tego  m ią  
s te c ik a  l e ż ą c e g j |w  dolin ie  n ad  rz e k ą  D srt czy li S trza- 
'4  P > n a sz e m u  ,’ l f t o r a  je d n a k  n ie  w p ro s t  p rzez  dolinę 
p rze la tu je , lecz w ę ży k ie m  po ni^j s ię  w ije , m ia ło  ono 
Jeszcze  in s z y  d la  n a s  p o w a b . O d b y w a ły  s ię  tam  w ła­
śn ie w y śc ig i k o n n e , ta  n a ju lu b ie ń sz a  dl 1 A ng lików  /.a . 
b aw a  a  n i  k tó rą  s ię  lud  an g ie lsk i z a w s z e  tłu m n ie  zg rom a­
d z a  ja k  n a  j a k ą  n a ro d o w ą  u ro c z y s to ść . Inne ro d z a je  zabaw , 
iak  b a le , k o n c e r ta , o p e ry  i inne podo b n e  p ub liczne  wi­
d o w isk a  s ą  a lbo  a ry s to k ra ty c z n e  i w y łą c z n e , a lb o  zby t 
k o sz t w ne d la  lu d u ;  je d n e  w y śc ig i k o n n e , lu b o  w  po­
cz ą tk a c h  sw y c ii a ry s to k ra ty c z n e  i u trz y m y w a n e  kosztom  
za m o żn y ch  n ie d o p u sz c z ą ją  żad n e j w y łą c z n o śc i;  lub ione 

[są  p rze to  p rze z  lud  i w sz y s tk ie  k la sy  z a ró w n o  u d z ia ł 
w n ich  b io rą ;  w c h o d z ą  w  z a k ła d y  n a  teg o  lub  owesjo 
ko n ia  ja k i  im  na jlep ie j do  o k a  p rzy p ad n ie ; a lb o  n a  żo- 
keja  b a rw y  b ia lś i, c ze rw o n e j lub  żó łte j, j a k  so b ie  w y o ­
b raża  , ż e  on  p rzed  innom i p ie rw sz y  do  m ety  dojedzie. 
lub  n a  k o n iu  p rz e z  p ło t siedm  s tó p  w y s o k i ,  dzielni* 
p rz e sa d z i.

N a  w y śc ig ac h  n ie z o a jd z ie sz  n ikogo  o b o ję tn e g o ; b«- 
o aw e t ci w id zo w ie  co  n ie ro b ią  z a k ła d ó w , o b ie rą ją  tego 
lub  o w eg o  ru m a k a  n a  fa w o ry ta  ż y c z ą c  m u  w y g ran e j

P rz e d  2 9 tu - la ty  w id y w a łem  w y ś c ig i ,  n ig d y  je d n ak  
n ie b y ły  o n e  ta k  liczne j a k  te ra z . W ię k sz a  ła tw o ść  ko- 
rau n ikacy i z a  la t o s ta tn ic h  p rze z  koleje  ż e la z n e  j e s t  te ­
go p rz y c z y n ą ;  c a ły  k ra j j e s t  niem i j a k  s ie c ią  pokry ty  
p rz e rz u c ą ją c ą  lu d n o ść  z  je d n y c h  m ie jsc  w io sek  i m ia s te ­
czek  d o  d rug ich  p rz ez  z n a c z n e  p rze s trzen ie  g ó ry , w ą ­
w o z y , la sy . D iejc s ię  to  bez  s tra ty  c z a su  i z a  na jn iższe  
ceny . D yrekcye  d ro g o w e  w  ta k ich  dn iach  n a d z w y c z a j­
nych  w  chęci d o g o d z en ia  p u b liczn o śc i w y sy ła ją  w y c iecz ­
kow e tren y  excursion trains z a w o ż ą c e  je d n e g o  dnia 
i n a z sd  p a sa ż e ró w .

T a k im  je d n y m  pociąg iem  dn ia  w c z o ra jsz e g o  przyby* 
ło z  P ly m o u th  do T o to e s  b lisko  2 0 0 0  ludzi —  od leg łość  
4 6  mil an g ie lsk ich  (o rz e sz ło  1 0  p o lsk ich ) tam  i naw id, 
sa  p o fko rony  (5  z łp .)  od o so b v . N iem * p rz y k ład u  tak  
tan iego  p o d ró ż o w a n ia  i z  ta k ą  w y g o d ą ;  K a sy  d ro g iw e  
jednak  byna jm n ie j n ie tra c ą  n a  te rn , o w iz e m  znaczn ie  
z y sk u ją  n a  w ięk sz e j liczbie p o d ró ż u jąc y c h . N iew iem . 
ile p rz y b y ło  z  in n y ch  pub l czn y ch  n f a s t ,  ja k o  to z  E x e­
ter. D a r tm o u th , D a w lish , T e n m o n th ,  N ew to n  A bbot, 
i T o rq u a y  m ie jsca  m odnych  k ą p ie li;  ile je d n a k  7, tłum u  
na p lacu  w y ś c g o w y m  sa d z ić  by ło  m o ż n a , m u s  ato być 
obcej ludnośc i na jm n ie j 4 0 0 0 .  W iele p rz y je ż d ż a ło  w py­
szn y ch  p o ja zd ac h  i n a  d w ó c h  w ielk ich  w zniesien iach  
w sz y s tk ie  r z jd y  ła w e k  były za p e łn io n e  kob ie tam i ele­
gancko poubierenenni; kobiety bow iem  szczególnie po­
dobają  sob ie  w  w y śc ig a ch , n isty lko  aby  go n itw y  r,i- 
dzisć, ale  ab y  s a m e  b y ły  w ldzianem i. D la tego  z a .  s z e  
w idu je  s ię  ty le  w ielk iego  ś w ia ta  ze  s to licy  w  E gham ,
E p s o m , D o n c a s te r ,  N ew m ark e t i g d z iek o lw iek  w yścig 
s ą  z a p ro w a d z o n e ; a  b y w a ją  one  p raw ie  w e w szy- 
s ts ic h  n a w e t p o m n ie jszy ch  m ias tec zk ac h  na  prow incyi, 
do ja s ic h  rz ęd u  i T o tn e s  s ię  p o heza . O p ró cz  s ta ro ż y tn o ­
śc i an i go  b o g a c tw a , an i w i e k a  lu d n o ść  z a le c a ;  bo 
w  te  te ra z  ty lko  nad m o rsk ie  i fab ry czn e  m ia s ta  w tra  
s ta ją . N ag ro d y  na  ró ż n a  k u rsa  g o n itw  b y ły  od  2 5  do 
5 0  s t .— m ianow icie : n a b ie g a n ie  do  m ety , n a  p rz e sk a ­
k iw an ie  m u ró w  i p ło tó w , w  celu  z a p ra w ie n ia  s ię  do po­
lo w a n ia , n a  p rze p ły w a n ie  rzek i i p rze sa d z a n ie  z je d n e ­
go  b rzeg u  n a  drug i p rz ez  z n a jd u ją c y  s ię  tam  kanał 
B y ło  k ilkanaśc ie  b ieg a jący ch  koni. N a z w isk a  dzielniej' 
s zy c h  by ły : K id n ap p er, F a ta lis t , E d g a r , F a n to m , Ven 
g eance . Z  nich o s ta tn ią  g n ia d ą  klacr, sz e śc io le tn ię  sp o t­
k a ło  tak ie  n ie szcz ę śc ie . W  k u rs ie  z  c z te rm s  iunem i 
p rz e sk a k u ją c  p rzez  p ło t z a w a d z iła  s ię  p rze d n ią  nogą 
o żerdć  i ra ze m  z je ź d ź c e m  p o w a liła  s ię  n a  d ru g ą  s tro ­
nę p ło tu  p rz e w ró c iw sz y  j a k  s ię  m ów i k o z io łk a . J e ź d ź ­
ca  w ydoby to  z  pod  nićj c a łeg o , lecz  o n a  p w s ta ć  nie 
m ogła —  g rzb ie t so b ie  p rz e ła m a ła . Z a sm u c iło  to  nieco 
w idzów , lecz to  p o lito w an ie  n ie  d łu g o  t r w a ło ,  bo  pp- 
tem  je s z c z e  je d e n  k u rs  s ię  o d b y ł ,  a  n a  n a s tę p n y  dzień 
n o w e  g o n itw y  b y ły  o g ło szo n e . W y śc ig i k o nna  s ą  z a ­
b a w ą  n a  z łam a n ie  k a rk u  d la  lu d z i, a  ru jn u ją c e  d la  koni; 
w iele koni co b iega  z o s ta je  n a  z a w s z e  kalekam i. O ile 
to  w sp ó łz a w o d n ic tw o  p rz y cz y n ia  s ię  d la  po lepszen ia  
ch o w u  k o n i ,  n ie ła tw o  j e s t  p o w ie d z ie ć , to  je d n a k  p e ­
w na, że  g d y b y  nie n a g ro d y  i z a k ła d y  o p ła ca jąc e  s tra tę  
koni, n ik t lito śc iw y  d la  koni sw e g o  s ta d a  n ie n a ra ża łb y  
ich n a  ta k ie  n ie b ez p iec zeń s tw o .

T ru d n o  p o ją ć ,  b y  to  co z a b i ja ,  p o p raw ia ło  ra sę ; 
m oże  w s z a k ż e  być w y n ag ro d zen iem  z a  h a z a rd , j a k  g ra  
w  k a rty  d la  s z u le ró w . R z a d k o  te z  tu  k to  m a ją tek  na 
koniach  ro b i, a  w ielu  g o  u tra c a . Ś m ia ło  w ięc  m ogę 
w am  p o w ie d z ie ć , iż  n iem acie  co W arsz a w ia n o m  z a ­
zd ro śc ić , ż e  oni z ap ro w a d z e n iem  w y śc ig ó w  konnych  
u s ie b ie , K ra k ó w  w y p rzed z ili. U lgą  koniom  p rz ez  z a ­
p row adzen ie  kolei ż e laz n y ch  w  Galicyi najlep iej p o p ra ­
wicie n a ro d o w ą  ich ra sę . N a to m ia s t rad z iłb y m  w a  n,  
lako  u  podn o ża  K a rp a t ż y ją c y m , liczn ie jsze  trzo d y  o* 
Wiec u trz y m y w a ć , n ie  d la  je d n e j w ełny  a le  1 d la  m ię- 

k iedy m ię so  o w iec  w  P o lsce  je s t  l ic h e , i tru - 
j* ść  bez p rz y p ra w y , p rzec iw n ie  w  A nglii z  trz ó d  

p*s ^ y ch się  n a  g ó rac h  w  W a liii, n a  D artm oor w D s- 
str«  r* j } n a  w z g ó rz a c h  w  H am psh ire  u chodzi z a  

d e lik a tn ą , s m a c z n ą , i cho rym  p rzez  lek a rzy  po-
$ dla nniutimniiini R,OVVQinV« Prilnfa i n r * n

:

n a  ja g n ię c in ę ; o s ta tn ia  w yborna  nap o ra  n a  b a ra n in ę  
p ieczyste .

T o  n a w ia se m  o d om ow em  g o s p o d a rs tw ie ; pow racam  
z >wu do T o tn e s . W sp o m n ia łem  w y ż  j ,  że  to  m iasto 
je s t  je d n o  z e  s ta ro ż y tn y c h . N a jd aw o i j n a  o  nićm
w zm ia n k a  z n a jd u je  s ię  w Doomsday-book  czy li spisi* 
m ias t i w ło śc i an g ie lsk ich  n a k a z a n y m  p rzez  W ilhelm a 
Z d o b y w c ę , a  sk o ń cz o n y m  r. 1 0 8 6 . ’ W  podzia le  ziem i 
p rzez  teg o  k ró la  m iędzy  s w e  no rm an d zk ie  w o jsk o  T o tn es  
d o s ta ło  s ię  p ew nem u  J o e l ,  k tó ry  s ię  n a z w a ł  D e T o tn e s- 
W id a ć , że  j u ż  w ó w c z a s  b y ło  w a ro w n e m , bo w edług  
sp is u  m ia ło  9 5  m ie sz c z a ń sk ic h  d om ów  w e w n ą trz  w#* 
łó w , a  1 5  z a  w a ła m i; m a ło  4  b ram  i z a m e k  p rzez  p rzy- 
b y sz a  Jo e la  w ybud  iw an y  , z  g łęb o k im  lochę  o n a  w ię­
z ien ie" , k tó re  je s z c z e  z a  k ró la  H e n ry k a  V III m ożna 
by ło  w id z ie ć ; bo w ięz ien ia  b y ły  n ieo Jd z ie ln e  od  dzier­
ż a w  feuda lne j sz la c h ty , k tó rą  W ilhelm  Z d o b y w c a  za p ro ­
w adził w Anglii. Id ąc  od rzek i D art g łó w n ą  u licą  w  górę, 
w idzia łem  jed n ę  z  tych  cz te rech  bram  je s z c z e  c a łą  w śród  
sa m eg o  m ia s ta ,  i t a k i e  c z ę ść  feuda lnego  zam c z y sk a  
w ru in a c h . B enedyk tyn i mieli tu  sw ó j k la sz to r  i p o d ­
czas z n ie s ien ia  k la sz to ró w  z a  p a n o w a n ia  H en ry k a  V III 
by ło  w  n im  6c io  m n ichów . K o śc ió ł parafialny ie s t pię­
knej s tru k tu ry  g o ty c k ie j , z b u d o w a n y  ro k u  1 2 5 9 , i z a ­
w iera jący  w e w n ą trz  k d k a  c iek aw y ch  p o m n ik ó w  d aw nvch  
ta n u li j ; a  b ęd ąc  n a  w z g ó rz u  w ie lk ą  je s t  o z d o b ą  dla 
carej oko licy  P rzy n im  zn a jd u je  s ię  d o b rze  u p o sa ż o n a

C • U 0f?l0hL ' M a s to  ca łe  leży  n a  kraju
y 1 iej g ó ry , ob fitu jące j w ź ró d ła  w yborne j wody*

u l  ńytm i T  l8 c z ,c e  w * M a o ś«  « d la  nich*dopoKi B ath  i C heltenhnm  n iew esz fy  v w icld
d l i  p o ra to w a n ia  z d ro w ia  p rzy jeżd ż a li do T o tnes’. M ia­
s teczk o  to  n iem a w ięcej n ad  6 0 0 0  m ie s z k a ń c ó w , ale 
jest c z y s te  i ład n ie  z a b u d o w a n e . P rz ed m ie śc ia  zd o b ią  
śliczne  wille z  og ro dam i.

P rz e je ż d ż a ją c ,  ile z d rog i m o ż n a  mi by ło  z a jr  eć, 
żn iw a w sz ę d z ie  b y ły  ju ż  z e b r  m e ,  o p ró cz  n a  z im n ie j­
szy ch  g ru n tac h  po  g ó ra c h , gd z ie  tu  i o w d z ie  je s z c z e  
leżały  p o k o sy . P o  u p a ła c h  n a  p o c z ą tk u  s ie rp n ia ,  n a ­
stą p iło  p a rę  tygodn i s ło ty  co z a trw o ż y ło  fa rm eró w  o 
z b ió r , i c en y  z b o ż a  k tó re  p o c zę ły  s p .d a ć ,  z n ó w  p n -  
z ły  w  gó rę . L ecz dz ie s ięć  dni o s ta tn ic h  s ta łe j pogo ­

dy d o zw o liły  z -b ra ć  w s z y s tk o  z  po la . J a k e m  ju ż  d o ­
nos ł . zb ió r teg o -o c z n y  tu  b y ł b a rd zo  d o b ry , le p sz y  niż 

w ielu  la t p o p rz e d n ic h , i o m to t w y d a je  n e ró w n ie  w ię- 
ej ja k  b y w a ło . P o m y śln e  też  n o w in y  o d b ie ram y  o  źn i- 

w och z F ran cy i i z  n iem ieck ich  k r a jó w , z  w y ją tk iem  
jednej U k ra in y  i P o d o la ,  gdz ie  s z a ra ń  z i  w iele  m ia ła  
narob ić  s z k o d y . Z  te m w ssy s tk ie m  n iem a co s ię  o b a ­
w iać n ied o s ta tk u  an i d ro ży z n y . P rz y  s p o k o ju 'ś c i  w  E u ­
ropie , i p o m n a ż a ją -e j s ię  co raz  w ięcej ła tw o śc i ko m u n ik a - 
cyj h a n d ’o w y ch  lądem  1 m o rz em , c en y  p ro d u k tó w  w  r a ­
zie p o trzeb y  d a d z ą  się  z r ó w m w a ź y ć ,  to  j e s t :  gdzie 
by ły  w y ż sz e  ja k  w A ig l i i ,  m u s z ą  s p a ś ć ,  a  g d z ie  by ły  
n iż sze  j a k  u  w  is , m u sz ą  s  ę po d n ieść . I t a i  d la  obu  
stro n  b ęd z ie  z  z y sk ie m .

U n a s  p an u je  p o w sz e c h n a  c is z a ,  w szech w ład n a  ci­
s z a ,  ja k  R oebuck  j ą  na  obiedzie w S h r f fH d  nazwał* 
Chcąc p rzez  to zarzu cie  rządow i o Irętw iałość Mmi-

r18 roz jecha li s ię  w  ró ż n e  w iej*k e u s * • "  j -  
k a e y e ; m ach in*  rzą d u  w s z a k ż e ,  ja k b y  
po rząd n ie  id z ie . W  zam ia rze  w zn ie s ie n ia  n o w y ch  i s to ­
so w n y c h  budow li d la  m in is te rs tw a  s p ra w  za g ra n iczn y ch  
i w o jny , rz ą d  w y d i l  o g ło sz en ie  do  a rc h itek tó w  w s z y ­
stkich k ra jó w  i n iem al ca łeg o  ś w ia ta ,  w z y w a ją c  ich 
do w y g o to w a n ia  a rch itek to n iczn y ch  p lan ó w  do  tych  
w sp an ia ły ch  p a ła c ó w , k tó re  m aję  b y ć  w z n ie s io n e  w s to ­
licy i p rz e z n a c za  ró ż n e  n ag ro d y  n a w e t d la  ty c h ,  któ- 
rychby  s ię  p lany  p rzed  są d e m  kom isy i n ieu trzym ały*  
M arkotno  to  n ieco  a rch itek to m  a n g ie ls k im , a le  rz ą d  
w chęci w sp ie ran ia  s z tu k  p o n tan o w ił być w  te j m ierze  
lib e ra ln y m , b ez s tro n n y m , p o w sz ec h n y m . Palmam, qui 
meruit, ferat. 1 sp ra w ie d liw ie  tak .

S u łta n  m a o trz y m a ć  z a s z c z y t  o rd e ru  p o d w iązk i-  
P rz y g o to w a n ia  ro b ią  s ię  do  w y p ra w ien ia  z  nim  n ad ­
z w y c z a jn e g o  p o słan u ik a  z tej ry c e rsk ie j k a p itu ły .

K r a k ó w  4  w rześn ia . K s ią d z  Ja n  R o sn e r , p leban 
w D rog in i, z ło ż y ł  w d a rz e  n a  z a ło ż e n ie  sz k o ły  t ry ­
w ialnej w  te j w s i pięć ob ligacy j d łu g u  p a ń s tw a  k aż d a  
po 2 0  z łr . m . k.

Co n in ie jszem  po d a je  s ię  do p o w sze ch n e j w ia d o m o ­
ści z  p rzy zn an iem  n a le źy te m  i z  w y razem  ż y c z e n ia , a -  
by ten  p rz y k ła d  sz la ch e tn y  n a ś la d o w c ó w  z n a la z ł.

Z  c. k . R z ą d u  k ra jo w eg o .

krr d*a P °ż y w n o śc i. R ó w n in y , g ru n ta  n izk ie  i m o- 
ka ’ m * d la  o w ie c ; w e łn a  rob i s ię  n a  nich s z o rs t-  
gó rach  l^S°  J y ^ ^ c ^ J 8 * p rzec iw n ie  o w ce  ja k ie  tu  po 
□ ulch 'm  ^a ?4*e się  w idz ieć  s ię  z d a r z a ,  ro z ra s ta ją  s ię  
m a ia  Hhió .p Ac l ki, m ię sa  n a  n ich  p o d o s ta tk ie m , w ełnę  
kiadv  ie 1 m i? ^ k ą . R z ez n icy  piłnigją s ię  p o ry  ro k u  

a rz y n a ć , j k ied y  m ięso  ich n ą jle p sz e . J e s t

J .  C . K . A p . M ość  n a jw y ź s z e m  p o s ta n o w ie n ie m  z d . 
2 2 g o  s ie r p n ia  r a c z y ł  z a m ia n o w a ć  n a d z w y c z a jn e g o  
p ro f e s o r a  f ilo lo g ii k la s y c z n e j  p r z y  u n iw e r s y te c ie  
w In n s h r u k u  D r. A n to n ie g o  M a łe c k ie g o , n a d z w y c z a j ­
n y m  p ro f e s o re m  ję z y k a  i l i t e r a tu r y  p o ls k ie j  p r z y  a k a ­
d e m ii Iw o w s k ió j .

W i e d e ń  1 4 g o  w rz e ś n ia .  7, C e lo w c a  d o n o s z ą  1 0  
w rz e ś n ia .  D z iś  r a n o  o  g d z .  7  N . P a ń s tw o  w ś ró d  h u ­

k u  d z i a ł  i b ic ia  d z w o n ó w  w y je c h a l i  p r z e z  N iż s z ą  K a -  
r y n ty ę  d o  S ty ry i .  N . P a ń s tw o  r a c z y l i  w  s a l i  z a m ­
k o w e j p rz y jm o w a ć  p o ż e g n a n ie  w s z y s tk ic h  w ła d z  a 
J .  C. K. A p . M o ść  r z e  ł  t e  s ło w a  d o  o ta c z a ją c y c h  g o  
o s ó b :

„ D z ię k u ję  w am  p a n o w ie !  N ig d y  n ie ż y c z y łb y m  so ­
b ie  s e r d e c z n ie j s z e g o  i w ie r n ie j s z e g o  p r z y ję c ia .  P o -  
) y t  w  K a ry n ty i  p o z o s ta n ie  m i j e d e n  z  n a jm ils z y c h  
w s p o m n ie ń * . W  s y p ia ln i  C e s a r z o w e j  J m c i  w y s ta ­
w io n y  b y ł  w c z o ra j  w y b o r n ie  o d d a n y  w id o k  H e i l i -  
g e n b lu t  i  g ó r y  G ro s s g lo c k n e r .  S ta n y  k a ry n c k ie  p r o ­
s i ły  N . P a n ią  a b y  r a c z y ł a  p r z y ją ć  t e  o b r a z y  n a  p a ­
m ią tk ę  p o b y tu  s w e g o  w  ty c h  o k o lic a c h .

J .  C. K. A p . M o ść  n astęp u jące  p ism o  w ła s n o r ę c z n e  
p o d  d a tą  C e lo w ie c  1 0  W r z e ś n ia  w y s to s o w a ł  d o  N a ­
m ie s tn ik a  K a r y n ty i :

„ K o c h a n y  b a r o n ie  S c h lo is s n ig g  J U b ie g a n ie  s i ę  m ie ­
s z k a ń c ó w  w s z y s tk ic h  s ta n ó w  m o je g o  k s ię s tw a  K a -  
r y n c k i e g o , a ż e b y  M n ie  i C e s a rz o w ó j o k a z a ć  r a d o ść  
awoją z pobytu Naszego pośród nich, tudzież w ier-
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6 przywiązanie sw oje , należeć będzie obok silne 
wrażenia pięknej ziemi waszej do najmilszych 

sPomniań Naszych, co polecam Ci niniejszem  w y- 
azić dzielnym moim Karyntczykom. Zarazem z przy­

jemnością objawiam ci zupełne Moje zadowolenie ze 
""u zakładów  publicznych k raju , tudzież z po- 

j^d k u  jaki znalazłem  w prowadzeniu czynności. 
lagenfurt 10 w rześnia 1856 r.

Franciszek Józef.
' '  Gradcu przem ów ił Cesarz Jinć w odpowiedzi 

?, Powitanie burm istrza w te  mniej więcój s łow a: 
l  ak Ja jak  i Cesarzowa w ielce cieszyliśmy się na 
j, °yt w Gradcu, i przekonany jestem , że mieszkań- 
:J  l ’go m iasta przy każdej sposobności okażą sw o- 
g|  wierność i przywiązanie do tronu. Dowiedziałem 
. ‘j. 1 przyjem nością, źe mieszkańcy z radością czy - 

* Przygotowania na Nasze przyjęcie. “ 
l w  zamku Halbthurn J . C. W. Arcyksięcia A l- 
r0chta niedaleko A ltenburgu czynią, przygotowania 

, "  Przyjęcie Cesarza Jmci, który ma udać się 20go 
Pi- i kilka dni przepędzić, gdyż w pobliżu o d - 

ywać sie bedą przeglądy wojsk. Z Halbthurn udać 
**f ma N! Pan do Komorna i stamtąd obejrzeć ro -  

około osuszenia wielkiej wyspy Schiitt p rzed -

do wykonania tego planu Pomiędzy wojskiem k a n - ! koronacyjna, uroczystość wojskowa, gdy wjazd ce 
tonalnem, które ściągnęło było do Colombier i m iało I sarski do Moskwy 29go sierpnia stanow ił pierw szą, 
być 2go rozw iązane, znajdowało się 80  rojalistów  Przegląd ten tak opisuje korespondent z Moskwy do 
na których liczono, a którzy bez w zniecenia podej-1  W ien e r Zlg:
rżenia mogliby w ejść zbrojno do miasta. Z d ru g ió jl  „Moskwa Igo września. W roku 1826 przy k o - 
strony liczono na to, ż i  wojska związkowe śc ią -Iro n a cy i Cesarza Mikołaja, zgrom adzono pod Moskwą 
gm ęte blisko p >d Yvenl n  byłyby przyszły  odebrać I tylko 50 ,000  żołnierzy. Dzisiaj w ystąpiła na pole 
Neufchatal rojalistom (o  < co tóź rachowano, aby lchad ińsk ie  armia licząca 100,000 żo łn ierzy  z k tó - 
k r°k  ten wystawić jako  g ^ a łt ) ,  wprzód jeszcze z a -1 ry c h  żaden nie b ra ł udziału w ostatniej ’ wojnie, 
nimby ochotnicy uderzyli na rojalistów . Plan I W ojska te  s ta ły  wówczas powiększój części w Pol­
len nie udał się dla tego, że nie chciano do s p i- ls c e .  (Isto t de wyborowe wojska rosy jsk ie- gw ardye, 
sku dopuścić wiele osób by się me w ydał, a przeto  grenadyery  i Jszy korpus arinijski, k tórych część 
wiele osób w ostatniej dopiero chwili można było  I teraz pod Moskwę ściągnięto, s ta ły  podczas ostatniej 
uwiadom ić, a te nie przystąpiły do ru ch u ; pow tó- wojny na najważniejszój dla Rosyi iinii b „jowe'j 0[ 
re , źe w obozie rojalistów była niezgoda; potrzecie, I Zamościa do Ryoi, w Królestwie Polskiem i n a ’ Li­
że liczono na niezgodę republikanów, w ykazało się twie. Już list przez nas z Petersburga daw niij ode- 
zaś, źe independenci z pułkownikiem Denzlerem na I brany i zam ieszczony w treści w Czasie z 20go s ie r-  
czele, lubo byli orzeciwnikami dem okratów, przyszli pnin, doniósł źe pod Moskwę ściągnięto na korona- 
im w pomoc przeciw  rojalistom ; poczwarte, że d o -  cyę z Litwy i z prowincyj nadbałtyckich, oba czynne 
wódzca powstania hr. Pourtales poszedł wprzód po korpusy gwardyi, pieszy i konny, a w okolicy P e- 
pomoc do Los Emplatures zamiast maszerować na tersburga pozostały stojące tam ciągle rezerw y 
La Chaux de Fonds Z tego korzystali zegarm istrze, I g w®rdyi, w czasie wojny wypełnione, to  je s t lsz a
którzy składają trzy czw arte m ieszkańców w La C hauxI* 3cia dywizye piesze rezerwow e gw ardyjskie, czyli

gj , id e  Fonds i w  Locie i odebrali Locie; a tymczasem i 24 batalionów i szwadrony rezerwow e gw ardyi. W ia-
- N ' p a n  nadał o rder korony żelaznej lw sze i P d?P0nd«nci z Val de1Trav? rs  uderzyli na zamek ] do™osć ta Potw ierdzoną je s t przez niżej zamieszczone 

kia. i  Żelaznej lw sze j w0 ka gwiazk v.ve nadciągały. Zamiast w ięc przed wyliczenie wojsk, jak ie  na przegląd wystąpmy, P.r .c z.)
5 ,  P[ezydent0cw! SKądU wyż-  temi ostatniemi, ustąpić musiano w łasnym  m ieszkań- „Na plac przeglądu w y s t ą p i  ls z a  p ie S a  dyw i-

-£. DtJfr Tt u Austryach i Salzburgu. | com kantonalnym , przez co cel g łów ny tego p lanu lzya gwardyi w raz z batalionem strzelców  finladzkich
*  n i i  . ^ P 1820’ że u tw orzyło  się tow arzystw o I c h y b c y  Ta(t9 j 0gt tr eść tego listu. 113 batalionów licząca; lsz a  brygada arty lery i p ie -
l ir5  U z 0ma ceny mięsa i prowadzenia handlu j p og0j  prZy związku szwajcarskim p. S y - |s z ó j  gw ardyjskiej, 24  dzia ł; 2ga piesza dywizya

lęstwami Naddunajskiemi, i tow arzystw o to spo-1<Jow przybył z Sigmaringen do Berna 9go. Je s t on ]gw ardy i, 13 batalionów, wraz z 2gą brygadą a rty - 
->wa S!ę otrzym ać niebawem konsens. Kapitał za - j zarazem prezydentem  krajów  hohenzolernskich i tam leryi pieszój gw ardyjskiej, 24 dział; 3 cja piesza dy- 

cvani!W!  J0K0 . akłada * 2  md. złr. w 20 ,000  a k - j mi0gBka. Celem jego  przybycia było podobno g łó -  wizya gw ardy i, 13 batalionów, wraz z 3cią dyw i- 
łi>*« ■ , to re  1 praw ie zupełnie są zapłacone. •*■«-1 wnie to, aby w płynąć na postępowanie z jeńcam i zyą arty leryi p eszej gwardyjskiój, 24  dzia ł; bata- 
st yeielem tow arzystw a je s t handlarz bydła p. Ann-1 r ojalist0ws!ciemt. W szelako z innój strony tw ierdzą, lion saperów  gwardyi; (to  jest cały czynny korpus 
br»t a speKukiem jego  bankier W eikersheim . *,fl” |ż e  rząd szwajcarski odrzucił protestacyę w ystóso- piechoty gw ardyi). 2ga gwardyjska rezerw ow a dy - 
lVch,MiCI Z L9rila m ora^ skie<ł®. naJw,ęcdj rozebrali Waną do siebie przez p. Sydowa i to  spowodowało wizya, 12 batalionów; lsz a  brygada arty leryi g re ­
psie i Z!J 0nl 113 °  ^ 8ukna sw ego d o j ^  d„ ud„n ja s;0 j w ręCzenia jój prezydentow i oso-1  nadyerskiego korpusu 24 dział; 2ga zapasowa b ry -

. . .  c ,  biście. W  rozm owie z prezydentem  związku szw aj- gada grenadyerów , 8  batalionów; pułk  strzelców
Uiał W ycihodzi0C Polityczny Jan Lhrz. Guerra, o trzy - carskiego stampili, »oseł pruski dom agał się, aby rodziny cesarskiój, 3 bataliony: og ó łem 75 (? 63) 
siti„Lz nakazu JKiego gubernatora prowincyj w ło -  proce8 przeciw  więźniom politycznym wstrzym any bataliony piechoty i 96 dział. Dywizya cięźkiój ja -  
«Haja, Jnar’ ■ R ,d0ckl0S0 z '»10S,0me sekw estru  na był aź d0 r0Zstrzygnienia kwestyi neufchatelskiej, zdy gw ardyjsk;ej —  pułk gwardyi przybocznój kon- 

Jliek jego  nałożonego. na co mu prezydent odpowiedział, że byłoby to ta - nój, pułk kaw alergardów , dwa pułki k irysyerów  —
,l,i d 0 *latmm Parowc0m r L,°y da 01 l’łynę .z T ry e"  mowaniem biegu sprawiedliwości, do czego ani po- 24 szw adrony; lsz a  dywizya lekkiej jazdy  gwardyj- 
*ti- 0 A leksandryi kilku członków  komisyi p r z e - l se|  ani „rezydent prawa nie maia. Na źadanin n o -  skiói. 24 szw ad ro nv :  2oa dywizya lekkimi iarHv
d’j?RS5 łł,ej do wyszukania 
H] icayrac de Lauture, n 
« ,y®r mineralog, c. * 

i i della Sala 
‘ ®*isenhart.

. .  najłagodniejsze w E u -Id y i się Uczące; (to  je s t cały czynny korpus jazdy
ropie. Komisarz związkowy fo rn e ro d  w rócił z N euf- J  gw ardyi) ogółem  74 szwadrony i 4 0  dział. Słowem

ą6 Rozporządzeniem wydanem świeżo i og łoszo- chatelu do B erna, a został tam tylko drugi komisarz J na przegląd ten w ystąpiły tylko gw ardye cesarskie 
"tiar W dzi0nnik,l Praw  państwa pod względem w y- Freyherose. W  całym kantonie neufchatelskim zb ie- j Przegląd m iał się rozpocząć w południe lecz ja 
Dim u °p ła ty  konsumcyjnej od w szelkiego rodzaju ra ją podpisy do petycyi, która ma być przedłożoną j udałem  się rano na pole chadińskie, dla lepszego 
ł e j .^ y c h  upajająoych napojów, dochody z tój g-a- J  wiolkiój radzie mającói się zebrać w Neufchatelu 11 j przypatrzenia się nadciągającym  tam wojskom (Na­
rt’ 'P o d a tk ó w  ściągane znacznie zwiększonemi b ę - jb .  m. N ieprzyjaciele rojalistów  domagają się u k a ra -  stępnie opisuje i podziwia korespondent każdy od - 
w ', *reść tego rozporządzenia je s t następująca: N aj-Jn ia  naczelników powstania, zw rotu solidarnego k o - jd z ia ł  wojsk, szczególniój zaś podobały mu się jazda 
z"st»it,m Postano'vien' em 1 d- z- m- nakazanem |s8 tów  i szkód zrządzonych przez powstanie, w y n a -j ciężka i artvlerya gw ardyi). Dalój pisze korespon- 
?e1zn.?’ - i8hy Pod Tek konsumcyjny od wyrabiania I grodzenia z ich kieszeni wdów i sieró t po poległych I dent; BChciałem jeszcze obejrzeć kozaków czarno -

1 ł  . 1 .  ,  .  -  I J  r  V M IV O V  Ci U H » « l t t U < I D I l i g i U «  I ” WJ ^ V J V U  O łU J tJ U  p i  u  j  n i ł l l i a t l l j    VY t  u  III W  V U a l l  U  1 U Ż I -

**ciB ra , fl 8 ° ' ' 'y cb> buraków  wszelkich i w re -  j na każde wezwanie przed sądem ąd składać s ię jk a z  stawania w szyk, a zaledwo na miejsce obrane
tą VV t !  -, V  cukru> burakow ego przypadnie opł«- będzie z przysięgłych różnych kantonów prócz n e u f- I  w róciłem  i ledwo Irwadrans upłynął, ju ż  ca ła  ta a r -  
•zei • °t Lomb. W eneckiem  1, 6 lira od metru I chatelskiego. J mia sta ła w szyku bojowym w 6 wielkich oddzia-

• a w innych krajach monarchii po 18 kr. od I W ł n r h  v  l łdw  ust«wiona, wspaniały i imponujący przedstawia-
, ad|,a n .źszo-austryackiego zacieru, b ) od zacieru * ją c  widok.
."W oców jąd ro w y ch  w Lomb. W en. 1, 06  lira, w in -  0  sprsw ie neapolitańskiej obiegają pogłoski w W ie - ] O naznaczonej godzinie ukazał się dwó - p rzyby- 
0̂  krajach 12 kr.; c) od winogron w Lomb. W en. j dniu, że ostatnia nota w ysłana do państw zachodnich, jw ający  z Piotrowskiego pałacu. Cesarzowe i W iel- 
^  * lir. w innych krajach 9 k r .; d ) od owoców a jak wiadomo, lubo łagodniejsza niż pierw sza w sze - kie Księżne w raz z świetnym orszakiem  dam dw or- 
V  'ch ’ droźdźy winr,yc h ' moszczu w innego i o -  lako zawsze odm ow na, niezaspokoiła bynajmniój skich zasiadły w  trybunie dla nich przygotowanój 
k r . ^ s g o  wLomb. W en. 1 ,6  l i r ,  w innych krajach 18 gabinetów zachodnich, lecz owszem tak p. B renier, Cesarz na czele licznej i pysznej św ity w które^ 
Wviaw8 0d Z9C’erU z re s z t0 k  z ^ f in e ry j  cukrowych jako i attache angielskiego poselstwa sprawujący znajdowali się wszyscy obecni tu cudzoziemcy ksią- 
«o, meUssu burakowego, z syropu cukrow e- tym czasowo interesa po odjeżdzie i śm ierci s ir W il-  żęta i wojskowi członkow ie poselstw, pędził konno 
Wyiiis* "tisczanego i zbożowego lub też z innychlliam a lem p le , mieli otrzym ać polecenie obstawania galopem ku uszykowanej armii, przy dźwięku w szys- 
Jl'«c z zgęszczonych w cukier obfitujących, n ak o -jp rz y  żądanych reform ach i amnestyi. Reformy te jtk ic h  band muzyki, huku bębnów i grzm iącego u ra !“ 

w ja srochmallu) w król. Lomb. W em 15, 9 jm ają^byc sadowe, ^administracyjne i handlowe. G ło - ] wszystkich wojsk. Piechota prezentow ała broń przy
? tedy tv ityC^ ^raj a0k koro,|- 3 złr. m. k. Opłata ta js z ą  także, źe bar. HObner rzeczyw iście pojechał do j powtórnym okrzyku „u ra !“ całój armii, przy huku 

A " Jn °i. PrzyPad*> )eŻ0l> spirytus ma mniój niż Neapolu m orzem , i że starać się będzie nakłonić trąb i bębnów grzm iących marsz jeneralny. N aste- 
*  prz8 a kfoholu " a . ftopniowym alkoholom etrze króla do ustąp,eń. L „ i0 woj ska spraw iły  się w pochód do defilady,
S'e hior J ' • ;ym st0Pniu ciepła d-f-12° R. W  sp iry tu - Sekre arz księcia Lucyana Murata napisał list n a -  trw ała  ca łe  dwie godziny. Najprzód przeciągały s_ 

ą0 f i '0J8zy™ bezy się opłata następnie: od 5 2 J 111 stępujący do fł?;i«nnika genueńskiego Corriere mer- dronowym frontem  oddziały Czerkiesów, Lezgijców  i 
a z*r- 3n i, W »Z j1”' 45 złr.; od 65° do 7 7 y 2° ]c a » /» f  > w którym zrzuca z księcia Lucyana odpo- j kozaków czarnom orskich, jako przednia straż armii.
{ 10o° fi Wr pJ, 4 , a 15^kr.; na 9 0 ° J w' ^ zaiaf|'|?(!̂  Za proklam acye m uratystów rozrzucone |N astępn ie  m aszerow ały kompanijnym frontem ,batalio-

a p ^ i f 8 r ' . oboiwiązy«,aę mają. j klamącyi m uratystowskiej rozrzuconój w Neapolu, | szwadronami lekkim kłusem  jazda. Najprzód znów
, " Bon* 8 aust7 acka pod dcw ólztw em  kom an-j potwierdza się. Mówią, że takowa datowaną je s t ]  drugi oddział jazdy  nieliniowój gwardyjskiój, to je s t 

*Wenn 5 U'5 non 0na z fregpl „Schw arzenberg“ j z  Sabaudyi, iecz b0Z podpisu.“ “ —  Przydzielony |C zerk iesów , Lezgijców  i kozaków ; następnie jazda 
jlu s sai.-« ’• „ T 6! " ^ arobna< ' „Diana*, brygów | w charekterze sekretarza do osoby J. C. W. księcia] ciężka a dalój lekka, a nakońcu artylerya konna
^row ,. ' ? Pylades“’ korw0ty parowej „Elżbieta* Lucyana M urata, jestem  w możności dać Panu z a -  Piechota po ukończonej defiladzie w róciła do obozu

*Y 3o„J* an o w e g o  „E ugenia", przybiła do S m y r -J  pew niem e, że przyjaciele i zwolennicy jeg o  żadnej zostawując szersze pole dla pokazu jazdy. Jazda
w 0ckj8 sle rPn,a 1 Powitana była salwami z brygu nieogłosili proklam acyi, bądź z Sabaudyi, bądź też albowiem skończywszy defilade roz winęła się w długą 
r yMyrier0 1 baterYj nadbrzeźnych , a 4go w rześnia z innego jaki«g0 mjej Sca. Jeżeli proklam acyę po - bez końca linią, frontem  do trybuny Cesarzowej 

*iec „ • nowu na m0!'ze zostaw iw szy tylko p a- dobnego rodzaju rozrzucono , to takowa zupełnie w znacznej od niej odległości, a Cesarz stanąw szy 
wizowy. I jest po ro mna i należy ją  przypisać raczój n iep rzy -]n a  czele tak rozw iniętej jazdy, poprowadził ją  d0

S zw a jca ry a . P acl0  ̂ ! ! ! e i przyjaciołom  księcia. Ponieważ Pan szarży przeciw  trybunom. W istocie było to pyszne
w G55eŁ, ^  , . ,  . . . .  |  pierwszy ponafeś tę wiadomość mogącą być dla n a -  j zakończenie wojskowój uroczystości; nie wiem co
&  p o k u ł a , .  • > »  - N m  i

h: <" V ‘aia tego streszczone rozum ow anie:  . --------, „0 irrAiir.n
?l0dz f "  chcieli rojaliści? Przedewszystkierr u -  puścił się podróż (d 0 Neanni,, 

a 62 w ystrzału opanować Neufchatel, Locie j Rząd sardyński budnwa^ «om

V  ,k;m  A,, . Wozoraj rano 0 8dj na Parowcu au~ - -  Sprawodawca z Moskwy do Neue rreuss. Ztg,
nnZ fiłsie  n o d r!J 'aA  ' H0 krdtkim P°bycie w dal®zą przesyła następujący program  uczty, ktdra ma być

^ W 0piero wojska związkowe. Był to plan wcią- austryacki poseł prz d f | im bar. Hu- łói l in i i« _ ,
S ! Śj SzWajCary‘ W kolizyę z brusami. 0to  bner P " yb^  tu w czoraj rano o 8ój na parowcu a u -  Sprawodawca z Moskwy do Neue Preuss. Ztg, Jak mian° - -  ...
*istu te ^ o  s t re szczon e  rozum ow anie .  |s t ry a c k im  „Austria* ; w  H a l a r o I  4_______  ______ L  k tdra m» h%rń.

by|fbu«)Soia wojsfc rady związkowej; wojskom | ^ 0^ r" 0'? |‘ stad hędzie wNiz“ż7na usługi Cesarzo-1 Tutaj daną M z ir^ rd z ie ń 'k o ro n a c y i uczta dla lu- p S T K ą b y f f 6 dziennik raPorAl j 0n-R ?ndo"a 0 na'  
s* i  m°car.i * dopiero poddali. Tym sposobem Pru-Jw ój rosyjskiój wdowy. | du oraz Drzv‘̂ „towane dla niego rozmaite zabawy którfiffn ““ylów na warownię Aumale i na Elmiran,

pi Ugiuilł    J  __ I 1. . •

daną w dzień koronacyi dla ludu: „W  po iźu D zie-
«2 d -nic h i  j  • r " ł° ch^iink tach  I hnwvch w ^M if*1' bud°w ać zamyśla 4  fregat ś ru - |w ic z e g o  M onastyru je s t plac ćwierć mili długi i witani uyu w o „  — .
tvJ 0 n«rtde fond8 1 trzymać si? na !  LniiLnm  S ™ i ^ o “ i ^  \ dwie za granica. Fregata parowa przez pó ł tak szeroki, zieloną pokryty murawą. zami0S7P7a t__ ,San Sebastian z uniesieniem. Dale| 

raH„ _ :„ ,D n w e j ; wojskom |  -Governolo staó będzie w  Nizza na usługi C esarzo- Tutaj daną będzie w dzień koronacy. uczta dla lu-
8> , t  p u u u t i i i .  l y m  •» " ' • w w y .

sie ^  a europejskie byłyby zmuszone wmię-1 
po w ręku  dowód, że Związek Szw aj- 0  8  7  a -

Neuf0LBr(ug' raz obalił zbrojno praw e rządy księ- ] W ielki przegląd w ojsk pod 1

d u , oraz przygotowane dla njego r.o7j|” a' t0 zabał^y 
i widowiska. 30  m uzyk i . c ^ ó w  śpwwąkdw_ ro z-

zbrojno praw e rządy 
„ r ._ ,w ró co n e  przez f

Tków, Dzień 3 w rześnia by ł
^ f°hatei0zt®l[*kieg (̂  Przyw rócone przez

stawionych w różnych miejscach ma przygrywać stawionych w rożny , 0(-wartvirl m ebem . kn_
^ dy kS: t  ch,eodbyPr S I ,ąd W°j8k P0d M o^wą z g r o m a d z o - p o d  otwartym niebem ku- 
samychże nych, odbył Cesarz w dniu iym  września na błoniu glarze, karuzele, puszc^" '0 bal°ndw « td. mają lud 
wybrany I chadińskiem. Była to druga wielka uroczystość przed-1 zabawić. Główną j ednak rZ0CZ9 b*dzie wielka bie -

sia. Pr.zy^ ot°w ana przeszło  na 300  stołach. Spis
P 7  n8p(il,dw> ktdre na tym wielkim obiedzie
S i  n rrd B  28 Ono r" 8 ’ da naj lePsze w yobrażenie o tój uczcie. 28 ,000  funtów w ołow iny, 240  w całości
p łożonych  baranów  7 ,000 kur, 1 ,000 g ę s i, 1 ,000 
kaczek, ^  P ^ t s k ó w  g a la re t, lodów (? ) 24 ,000 
kołaczy, 9,600 bochenków  ch leba , 9 ,600  szynek 
kilkadziesiąt korcy^Jabłek, g ruszek i śliwek, 4,00o’ 
w iader piwa, 4 ,000  w ,ade r  miod u , 2 ,000 w iader 
czerw onego i białego w .„a : oto jad fos is tdj UJzt
Je len ie , daniele i dziki w  całości p ieczone, p rze­
znaczone są do przybrania sto łów  w raz z barana- 
mi o pozłocistych rogach i z zieleniejącym i d rze­
w am i, na których pozaw ieszane b e da ow oce 
W ódki nie będzie na tej uczcie.* ow oce-

K i*oalk r4 a i i a i s ^ w a  i
K r a k ó w  ł5  Września. Z prawdziwą przyj emnoś • 

widzimy uprzątanie gruzów ze spalonego w r. l8 5 o  pa­
łacu biskupiego, który od owego ogromnego pożaru pra­
wie sam jeden zostawiony był zniszczeniu. W y9. R ząd 
aby oszczędzić mury tego rozległego budynku od dalszój 
szkody, nakazał pokryć go stałym dachem, zastdsowanym 
do stylu całości, podobno wedle tych samych planów, 
jakie niedługo po spaleniu pałacu tego przedłożonemi 
były. Pokrycie to dachem uważamy za pierwszy krok do 
zupełnego odnowienia całego pałacu, co zapewne nie wcze­
śniej nastąpi aż będzie rozstrzygnięta sprawa obsadzenia 
tó j starożytnój stolicy biskupiój.

I  pałac Wielopolskich niegdyś przybiera nową szatę. 
Nabywca jego stara się zachować pozornie ślady archi­
tektury pierwotnój obok tych przemian , jakich utylitarne 
przeznaczenie tego domu wymaga. Oba te zamiary oczy­
wiście pogodzić się całkiem nie dadzą, bo już same roz­
miary budynku stoją temu na zawadzie. Zawsze jednak 
budowa ta przyczyni .się do uporządkowania ulicy Franci- 
szkańskiój i placu W  W. Świętych.

K iP S  o & p fo ró w  iw b l i c i o r c i i  I p iw n M * * ,
W ś« d » ń . ffw su telegrańome t  d. 15 września.—

Augsburg 104 — Hamburg 7 65/8. —  Londyn złr. 10 
kr- 1 — Paryż 1 2 0 % . — Agio od złota 8 % . —  Me­
taliki S-procent. 8 3 —  dto B. 5-procent. — . Poży­
czka narodowa 5-proo. 8 5 % . — Obligi indemn. gali­
cyjskie 5-proc. 71. —  Metaliki 4 % -p r. 7 2 % . __  Me-
tsliki 4-orocent. — . —  Metaliki 3-procent. — . __ Losy
1884 roku — . — dto z roku 1839 1 2 8 */4. —  dtto 
z r. 1854 4-proc. 109. —  Akoye Bankowe 1077 . —  
Akoye kolei ż«laz. pófnocnój 2 765. —  Akcye kredytu 
ruchomego 8 8 5 % .

K u r s  k ra h o w n k i  * 15 września.—  Ruble srebrne 
na mon. polską żądają 101, płacą 100. —  Banknoty au- 
stryackie: za 100 złr. mk. żąd. złpol. 416, płacą 412
Pruski kurant: za ISO złr. mk. żąd. talarów 100 płacą

. -  Cwancygiery żąd. 106, pł. i 0 5 . —  hnńeryały 
u i .  złr. 8 kr. 20, pł. złr. 8 kr. 14 m k . -  Napoleon d’ory 

2 0-frank. ząd. złr. 8 kr. 10, pł. złr. 8 kr. 3. mk. —  
Dukaty ważne holend. ząd. złr. 4 kr. 50, płacą złr. 4 
kr. 44 mk. —  Dukaty austr. żąd. złr. 4 kr. 52 płacą, 
złr. 4 kr. 48 mk.—  Listy zastawne polskie z kuponami 
bież. żąd. 9 7 % , płacą 9 7. —  Listy zast. galic. z kupon, 
żąd. 82, płacą 8 1 % . —  Obligacye Indemn. z kupon, 
żąd. 7 8 % , płacą 7 8 % . —  Nowa pożyczka narodowa 
z r. 1884 żąd. 8 4 % , płacą 8 4 % .

K u r *  Itco tcsk i  z d. 12 września. —  Dukat holen­
derski złr. 4 kr. 48 . —  Dukat oesars, złr. 4 kr. 51  __
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 22. Rubel ros. złr. 1 kr. 3 7 1/  
Talar pruski złr. 1 kr. 30. —  Polski kurant i p ięciozł£ 
tówka złr. 1 kr. 11 .—  Kurs list. zast. w galic. stan. Insty­
tucie kredytowym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po
złr. —  kr. —  mk. —  Sprzedał 100 po złr. —  k r . ____ ._______
Dawał za 100 złr. —  kr. — , —  Żądał złr. —  k r ._

K u r s  w a r s z a w s k i  z 13 września. Za pół-im- 
peryały żąd. rs. 5 kop. 1 5 % ; —  Obligi skarbowe oprócz 
kuponu, żąd. rs. 84 kop. 85, wartość kuponu rs. 1 kop. 
8 1 ’/a* —  Listy zastawne I I I  okresu oprócz kup. żąd rs.
14 kop. 4 8 ,—  wartość kuponu kop. 1 8 % .

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

()«pes%r teleqrafir%nc.
P a r y ż  14go w rześnia. Monitor donosi ze S z to -  

kolmu z 12go, źe książę Napoleon przybył w dniu 
tym do tego  miasta. Dzienniki bajońskie piszą, źe 
Cesarz Napoleon w róci z żoną swoją dopiero w pa­
ździerniku do Paryża. Książę Adalbert Bawarski 
przybył do Biarritz z żoną swoją infantką h i­
szpańską.

L o n d y n  13go września. W edług ostatnich w ia­
domości z Lizbony były tam pewne w yborcze po­
ruszenia. W  teatrze Carloj odbyło się w ielkie zg ro ­
madzenie przychylne dzisiejszemu gabinetow i.

T u r y n  l 2go września. Poseł tu recki Mehmed 
Dżemil bej przybył tu z podarunkami od S ułtana
dla króla. , .

P e t e r s b u r g  13 września. Urzędowo ogloszonćm 
tu zostało mianowanie hr. Orłowa księciem hr Wn

- i m * .

dniami; inne w „ C z a s i e - 'V I V ^  prz! d. dw0m« ‘>’6°- z l ig o  września. P. R. Cz.).
Monitor sobotni a '  ! !—

w  » s ™ t e i 9 Cs?r?h” „ E :

k tóre™  na warownię Aumale i na emuran,
t .o  Załoga odparła napad i wielką zadała s t r a -  
X 10Pr zyjacielowi. W szelako w Paryżu krążyły po- 
’ , . o znacznych stratach wojska francuskiego
w A lgieryi, gdzie z całą zaoiętośoią nowa wojna jest
prowadzona.



CZAS z Wtorku 1 6  W rześnia 1 856 .

P r z y j e c h a l i  o d  13  d o  15 w r z e ś n ia .
HOTEL POLLERA. Kleeborn Ernest z Karlsbadu. Kottas 

Józef ze  Lwowa. Gross Alojzy z Radomia. Tioka Henryk, 
Jagerberger Jakób , Kadlec W. z Wiednia. M ysłowski Ka­
jetan w ł dóbr, Przezdziecka wł. dóbr z Pragi. Dobrowolski 
Jan  z Karląbadu. Keinmnn M. kupiec, Radziejowski Edward 
Wf. dóbr z W rocław ia. Stanowski Ferdynand a Medyolanu. 
Kosielski Karol ob. z Podola. Schlaghamer Eleonora z T ar­
nowa.

W yjech a li:  Nubner Jan kupiec, Drescher Erazm  wł. dóbr 
do Galicyi. Lilier Karol, Schenk Ludwik do Wriednia. Sten- 
zel K«rol, Zimm Artur, Burgund Karol do Prus. Schwab 
Szymon do W rocławia. Hr. Komorowska Józefa do Lwowa. 
Kleeborn Ernest do Rzeszowa.

HOTEL DREZDEŃSKI. Feliks Strzelecki ze Lwowa. Hie­
ronim >lay Z cl ob , Atanazy Mayzel ob. z Karlsbadu. Stani­
sław  Jordan oby w. z Częstochowy. Kazimierz Zeklika z Ga­
licyi. Franciszka Szymańska w ł, dóbr z W rzępi. Leopold 
Piach kapitan z Rzeszowa.

HOTEL ROSYJSKI. Julia hr. Potocka obywatelka z Pa­
ryża. W anda hr. Potocka w ł. dóbr z Kościolnik. Feliks hr. 
Romer wł. dóbr z Inwałdu Karol Godefroij w ł. dóbr z sy ­
nem z Borowa. Emilia Koskowska obywatelka z Stanów. Gu­
staw Tripel kupiec ze Lwowa. W ładysław  Szymoński w ł 
dóbr, Edmund Zagórski w ł. dóbr z żoną z Polski. Bazyl Ro- 
żrjow ski koncepista obwodowy z synem z Bicza. Julian K ro- 
bicki posesor z Radziłowa.

W yjechali: Joanna Żylińska obyw., W ładysław a Paszkie 
wieżowa obyw. z familia, Wojciech Rynkowski urzędnik do 
W arszaw y. Feliks hr. Romer w ł. dóbr do Inwałdu, Bazyl 
Rożejowski z synem do Bicza.

HOTEL SASKI. Aleksander Skrzyński w ł. dóbr z Galicyi 
S tanisław  Jordan Stojowski posiadacz dóbr z T a r n o w a .

K O L E J
o o d i l e n n l e

Pociągi oąobowe• odchodeą * Krakowa  :
o godzin!. 13taj min. 16 po połua 
o jośziai® 9 t<jj min. » wieczorem, 
u godzinie Stój min. ID z rana. 
o godzinie 3ój min. 25 po połud 
o godzinie Gtej min. 10  z rana. 
o godzinie 8 ej min. 30 wieczór, 
o godzinie Gtój min. 1 0  z rana. 
o godzinie 3ej min. 25 po połndn. 

Przychodzą do Krakowa:
| o godzinie 5ej min. 2 0  z rana.
I o godzinie 2óJ sain. 35 pv połudmo 

o godzinie l l td j  min. 25 przed połndn. 
o godzinie 8 ćj min. 15 wieczorom, 
o godzinie 7ój rano. 
o godzinie 2 ej min. 1 2  po połndnin. 
o godzinie l ld j  min. 25 przed połudn. 
o godzinie 2 dj min. 1 2  po połndnin.

Ile Dębicy 

•*« Wiednia

Do W rocław ia

Do W arszaw y

% Dębicy 

B W iednia 

Z W roeław ia 

Z W arszawy. J

śnia wydzierżawienie akcyzy od mięsa w Zaleszczykach 
(cen. wyw. 4250 z łr .)  — W  dniu 25 września wadya ną 
dostawę m ateryałów do przebudowania murowanych kanałów 
na Horodeńskim gościńcu w obrębie drogowym Zaleszczyokim 
(cen. wyw. G84 złr. 10% kr. i 570 z łr . 59 k r.)

u  »  e  f  a t j  
DVREKCV A GŁOWNA

Kredytowego Ziemskiego
w  W ARSZAW IE.

Na skutek wniesionych żądań o wypłacenie i wydanie du­
plikatów w miejsce jakoby" skradzionych, zniszczonych lub 
zatraconych Listów Zastawnych, a mianowicie.

a) L isty  Zastaw ne Igo  Okresu.
Lit. O. 7j0 1 9  po z pp 1 0 0 0  z 4 ma kuponami od włącznie 

65,789 I 2 półrocza 1831 do włącznie 1 półr. 1833 r. 
67,128

po złp. 1 0 0 0  bez kuponów.

W Drukarni JOZEFA CZECHA w Krakowie
w yszedł

1 1 B1
na rok 1§5?.

zawierający w sobie następujące przedmioty:

IŁE1 B1 11

o. 
c.; c .

n C. 91,442
n C. 121,962
» C- 121,928

LR...E. 30,951

5 ,0 0 0  czyli rsr. 750 bez kuponów.

Pociągi osobowe a  Dębicy do Krakowa: 
dnh d /  0  godzinie U td j min. 15 przed połndn.

\  o godzinie 2 dj po północy,
Z  Krakowa do Dębicy:
{ o godzinie 3dj min. 37 po południu 

o godzinie 12tdj min. 25 w nooy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Gdańsk 12 września. Na targu ostatnim poniedziałkowym 

próby pszenicy a n g ie lsk ie j w  t a k  nędznym  g a tu n k u  w y s ta ­
wiono, Że tkkowe ze  zn iżen iem  5  sey \. n a  fcw arte rae  i to  nie
bez trudności dały  sie umieśoid, a czę * nawet nie została 
sprzedana. W  cenach zagranicznych ża„ j nie. było zmiany; 
I owszem bardzićj ją  poszukiwano dla mieszania i poprawie­
nia słabego świeżego ziarna. Pogoda sprzy jała  dalszym zbio­
rom które w Anglii są na dokończeniu.

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu
bobu siem. mąki 

pszenicy jęczmień. owsa grochn ,nlan centnar.

z kraju . . 10,164 8 6 f  2,745 432 2,822
z zagranicy 3,526 2,784 19,116 754 2250 604,281

Targi szkockie, irlandzkie i,prowincyonalne trzym ały się 
obojętnie; wszakże bez dążności k ą  zniżeniu.

W e Francyi i Belgii ceny aa dawnej pozostały stopie a 
dowozy na wewnętrzne targi zaledwo pokryw ały potrzeby 
konsumcyi miejscowej, rezerw a zaś mąki w Paryżu do ba ­
gatelnej cyfry zniżyła się. —

W  Holandyi, Hamburgu i innych niemieckich portach, han­
del zbożowy, pod wpływem wiadomości angielskich żadnego 
nie okazyw ał ożywienia.

Na naszej giełdzie nie było wielkiego ruchu , wszakże kilka 
znaczniejszych partyj przeszło z rąk  do rąk  po cenach o 30 
guld od najwyższego punktu ząizonych. Zyto po uchylają­
cych sie cenach odchodziło na konsumeye miejską. Jęczmień 
nader b y ł poszukiwany; a liczne zewsząd przychodzące roz­
kazy kupna nie dały  sie pokryć dla braku dostarczeń. Ogólna 
sprzedaż giełdowa w ynosiła 30o łasztów . Świeżego ziarna 
próbki by ły  bardzo ludne korieo war

Płacono za ła sz t wagi holi. Guld. prus. g(, gr
Pszenicy od 124 do 127 fnt. 620 660 46 17 49,. 17Pszenicy ou ^  lg!> 6 7 0  7 0 0  5 0  9 52 18

128/9 — — ---  55 18
Czas mieliśmy prześliczny i ciepły, a żniwa, w naszej pro- 

wincyi za skończone uważać można. Z yta są obfite pszenice
średnic. t

Toruń przebyło pszenicy łasztów  353, rzepaku 50, belek 
dębowych łasztów  37, sosnowych sztuk 6209. W ysokość wo­
dy w Toruniu cali 9. __

Kursa zam ian:  Londyn 202% , -—Amsterdam 1 0 2 / , .Ham­
burg 45% . Aleksander M akowski.

n
Lit. D 231,344 

D. 233,397

na złp. 200 z 4ma kuponami od włącznie 
2go półrocza 1831 do włącznie tg o  półro- 

i cza 1833 roku.
b) Kupony od Listów  Z astawnych 1. Okresu.

Po 4ry kupony od Listów Zastawnych Lit. C. 3,856, 7,434, 
14,567. 65,330, 90,169; Lit. D. 23,322, 124,018 od włącznie 
2go półrocza 1831 do w łącznie Igo  półrocza 1833 roku.

c) L isty  Zastaw ne 2go Okresu.
Lit. A. 290,737 na złp. 2 0 ,0 0 0  czyli rsr. 3,000 bez kuponów.

” g ' } po złp. 5,000 czyli rsr. 750 bez kuponów.

» B 28R657 1 r
n R  286,581 l ~
n B- 289,433 |  po rfp
r> B. 309,450 J

1 na złp. 5 ,0 0 0  czyli rsr. 750 z 12tu kupona- 
„ B. 282,119 l  mi, tojest: od włącznie półrocza 2go 1855 

) do włącznie półrocza Igo 1861 roku.
1 na złp. 1,000 czyli rs r . 150 z, 9ma kupo-

Lit. C. 211,897 l  nami od w łącznie Igo półrocza 1843 do
) włącznie Igo półrocza 1847 r.

„ C. 212,632 1
„ C. 303,897 i  po złp. 1000 czyli rsr. 150 bez kuponów.
„ C. 318,711 J

T 2 t s  . o .  I na złp. 1 0 0 0  czyli rsr. 160 z lnym  kupo- 
n ’ /  nem za lsze  półrocze 1854 r.

r  M i e l n a  złp. 1000 czyli rs r . 150 z 2ma kuponami tj. 
4 6 8 ,4 1 9  } z półrocza 2go 1853 i Igo 1854 r.

} po złp. 500 czyli rsr. 75 bez kuponów.

t  a  2 9 % i ->a 1 po złp, 200 czyli rs r . 30 z 8 miu kuponami
a  > od włącznie 2go półrocza 1850 do włącznie

n E . 253,537 I  lg o  p6\ r0M a , 8 5 4  roku.

} na złp. 200 czyli rsr. 30 z 4ma kuponami 
od w łącznie 2go półrocza 1852 do włącznie 

i lg o  półrocza 1854 roku. 
d ) Kuponów od L istów  Zast. 2go Okresu.

t  Kupon od L is t .  Zastawnego Ł«lt. A. 234,953 z półrocza 2go 
1640 wartości złp. 400 czyli rsr. 00. . „

8  K uponów  o d .L U t* . Z as ta w n e g o  L it .  A. 2 9 0 ,4 7 0  od w łą cz n ie
2go półrocza 1850 r. do w łącznie lg o  półrocza 
wartości złp. 3,200 czyli rsr. 480.

7 Kuponów od' Listu Zastawnego Lit. A. 292,065 i 292,066 
od włącznie Igo półrocza 1851 do włącznie lgo  pó łro ­
cza 1854 r. na złp . 5,600 czyli rsr. 840.

2 Kupony od Listu Zast. Lit. B. 221,199
r '  B. 223.693

B. 277,726 
B, 281,778

2 Kupony od- L istu  Zast. Lit. B. 282,992
A  285,113 
B. 286,753 
B. 288,668 
B. 288,699 
B. 307,576

z 2go półr. 1846 i 
lg o  półr. 1847 ka­
żdy na złp. 1 0 0  

czyli rsr. 15. 
z 2go półr. 185? 

1 Kupon od L istu  Zast. Lit. B. 277,802 } roku na złp. 100
czyli rsr. 15. 
z 2go półr. 184P 
po złp. 1 0 0  czyli 
rsr. 15.
za lsz e  półrocze

1 Kupon od Listu Zast. Lit. C. 267.477 \  1846 na złp. 20
czyli rs r . 3. 
z 2go półr. 1846 i 
lg o  półr. 1847każ. 
n az ł.4 (kop .sr.60 ) 

L laty  Zastawne 3go Okresu.
po rsr. 750 z 12ma kup. od włącznie półr.

T R E Ś Ć  n Z E B U W lK A  U R Z Ę D O W E G O
do G aze ty  Lwowskiej.

Z a w e z w a n i a .  C. k. delegowany sąd powiatowy miej- 
ski yr Tarnopolu: Salomona Jacobsohna; term. staw. w dniu 
19 grudnia r. b. o godzinie 9 w Tarnopolu. — Sąd krajow y 
lwowski: Wincentego W ierzchowskiego celem zawiadomienia 
f° i  ° ;ln%Ej,'>lacł i na dobrach Kj-etowce. wydanegp przezeń w e- 

7-ł r - P- Feliksowi Sałackiemu prawem spadku przy- 
Pa . , )  » 8 ąd obwodowy Tarnopolski: Ł ukasza W i-
tw ickiego, Ignacago Witwickj j Ksawerego Stoińskiego
!le„ l a k i w ^ r  ęriw  '«h Z dóbr Sokołów.. Sąd obwodowy 

,°e CzvstopadvP' n<il)r Załi>SCe stare i nqwe, Blich, Ba- 
ty szcze. p y’ Kenińw i W erte łk a ; term. do 27 pa­
ździernika • •  ą d okw Stanisław ow ski: wierz. hip.
dóbr P»6,e obw. Z łoe ,0̂ WOW?ki,n’ ‘erm\? ,°  3" / r2.e" 
śnia. — *7 . . Pm. wierz. hip. dóbr Złoczow
z przyległońci , sa(, : ’wj laozowskim; term. do 30 pa­
ździernika. —  „,sk ie lerm  do 2 7 lp' d4br Ottyniowice i Ho-

L l c y t a c y e -. reat„0ści pod i . ' . 16  P»żdz,ern.ka
godz. 9  z rana sprzem _ w  urrTAiin.i> .• 1 »%
wyw. 782 z łr . )  T  j buchalteryi krajów ^01*. n‘' stf?pn.voh 
dla 0 . k. dyrekcyi Pol‘c. h _  W  d. 22 ^ llll,8taws pa­
pieru i potrzeb kancelarjj } • wvj z:er!!awi„„?f6l>ia o go-

__ AV d. 2 2  września w Stryju (cen. 
w “maoh następnych

pieru i potrzeb K“ncelB^ ' ,r" - ''  olu wydzierzawie„ u " " 'a o go­
dzinie 3 popołudniu w Tarm°p jgcach (cena wyw. 2 4 ^ “^ 
mięsa w Czortkowie 1 lOciU nil J . nap„jdw j28. z łr.)
W  dniu 24 września dostawa *yw ności,_jap*lów  ^ m u y c h
potrzeb dla . l T ^ i 0 ! 3 a i a W  Kołomei- W  d. 23

z Igo i 2 go pó ł­
rocza 1850 r. ka ­
żdy na złp. 1 0 0  
czyli rsr. 15,

z lg o  i 2 go półr. 
1850 r. każdy na 
złp. 100 czyli rs.15

1) Kalendarz polski, ruski i żydowski.
2 ) Nabożeństwa w kościołach krakowskich.
3) Zaćmienia słońca i księżyca—oraz Lunaoye.
4) Tablica wschodu i zachodu słońca na południk krakow­

ski wyrachowana.

R O Z M A I T O Ś C I .
1) Firm am ent, niebo, sklepienie niebieskie.
2 ) Dzieci E ryka XIV króla szwedzkiego w Krakowie. 0 -  

brazek historyczny.
3) Processa.
4) Ustęp z życia Stanisław a Leszczyńskiego.
5 ) Porządek, czystość, gospodarność, wyjątek z dzieła 

pod ty tu łem : „O przeznaczeniu dziewicy1* przez R. M.
P f f  Egzemplarz zwyczajny kosztuje złp. 1 gr. 1* czy1! kr. 21. — Egzemplarz do którego przy każdym miesiącu _ 
czone tablice drukowane ułatwiające prowadzenie rachunków domowych, złp. 2 czyli kr. 30. — Tuzin p ierw szych^ 
sztuje złp. 14, tuzin zaś drugich: złp. 18.

6 )  OGRODNICTWO: Pielęgnowanie drzewek w szkól«« 
Przesadzanie drzewek — Staranie około drzew P0.6** c/i 
nych — Czyszczenie czyli obcinanie gałęzi ze s ta ij 
drzew — Zranienie drzew — Chronienie drzew.

7) Wiadomości gospodarskie i domowe.
8 )  Myśli S tanisław a Jachowicza. ,
9 ) Duchy na Krzemionkach pod Krakowem. W yjątek z d*1 - 

ka  J. Mączyńskiego p. t. „Kilka podań i wspomi" 
krakowskich1*.

10) Zamek Tęczyński, wyjątek z dzieła p. t. „Pam11! 
z Krakowa**. J . Mączyńskiego.

11) Jarm ark i uprzywilejowane w Galicyi zachodniój.
12) Tabele stęplowe.

tk»

dołł
. . . .  — , ch k1 
(1651-5-10)

2 Kupony od Li*tu Zast. Lit. B. 223, 
„ B. 287

,o<u f

,861 I
,588 j

1 Kupon od L istu

2 Kupony od Listu

Zast. Lit. B. 317.800 
n B. 319,227

Zast. Lit. E. 298,256 
E. 298,257

Lit. B. 
B.
C-

e)
9,839
9  840 1 2 g° 1655 do włącznie półr. Igo 1861 r.

3 5 '647 na r8r‘ 150 * 14stu kuponami od włącznie 
p ó ł r o c z a ^  2go 1854 do włącznie półrocza lgo

Lit. E. 1*2,970 na rsr. 30 bez k«po„ów.
O K u p o n y  o d  Zaat. 3 g o  Okresu.

14 Kuponów od L istu  0 a s tawneS® Lit. E. 116,858 od w łą ­
cznie 2go półrocza l®54^ 0 w 90zn,e Półrocza tgo 1861

Dyrekcya^fJłówna T ow arzystw a Kredytoweg0 ziem skiego  
w wyyrkonL iu  A H 1 2 4  P r a -a  ^dn.a  U ,  cąerwca 1825 r o k i  
w zyw a w szystk ich  posiadaczy własnośoT " ,̂C.

mieć mogli, aby z takoweim , , 0_j>0 . . . ar
szawie w  ciągu roku jednego# h n i e z a w o d n i T z g S
zawiadomienia w pismach PUD . rzeczone Listv 
s ię , w przeciwnym bowiem r « i «  «  n iem a ją ce ld n ó i w "° 
z Kuponami, i Kupony u m o r z ę  dup, ikaty Btronom W w -  
tości ogłoszone, zaś w miejsce ^  Kupony z p4łroczów
sowanym wydane, oraz należno
upłynionych wypłaeone będą. Prezes B iałoskursU

Rzeczywisty Radzca o* pisarz  B rzozow ski.
(1282-5 -9 ) A ssessor koliegiamy ____________

Realność ziemska mająca roz­
ległości oko­
ło  150 mor­

gów i prapinacyą, w Okręgu W . wiadomość po­
łożona, jest z wolnćj reki do nabycia. Bljższą oWBkiejo 
wziaść można w kancelaryi c. k. Notaryusza _ ^ g7_2 _3 )  
w Krakowie. — .
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iłom Adolfa Sachs
w 6, pod Nadzieją, w P a r y ż u :  

2 1 ,

Wrocławiu: ulica Oławska Nr. 5  i
ulica d’Hauteville

pod firmą:

B racia  Sachs i S półk a
przybędzie pierwszy raz na bliski jarmark do K r a k o w a  z wielkim i św ie­

t n y m  wyborem towarów, jakoto:

prawdziwe szale indyjskie i francuskie, 
sfawne nowości w sukniach jedwabnych, 
weJnianych i przerabianych, szale z krepy 
chińskiej, kobierce tureckie i angielskie,

szczególn ie za ś  wybór prawdziwie znakomity różnych

p ł a s z c z y ,  b u r n u s ó w ,  p a l e f o t ó w ,  
m a n t y l  1 g u ń  d a m s k i c h

zrobionych podług najświeższych wzorów paryzkich.

Dom ten  od początku istnienia swego wziął sobie za zasadę dostarczać naj­
lepsze towary po cenach najumiarkowańszych, o czem zaświadcza osoby któro 
dom ten zaufaniem swojem zaszczyciły. Przez poiączony z nim dom paryzki 
odbiera bezzwłocznie wszystkie nowos'ci i jest w stanie zapewnić kupującym te 
korzyści, których inaczej otrzymać niem ożna, chyba w nieustannych zostając 
stosunkach z tern ogniskiem przemysłu całego świata.

Sprzedaż odbywa się po cenach niezmiennie stałych, dla dobra wszystkich, 
nawet tych osób które nie są znawcami.

Podczas jarmarku składy urządzone będą w Hotelu Drezdeńskim.
nie opuszczać nigdy imie-Upraszam aby zgłaszając się do mnie piśmiennie 

nia przy nazwisku.
(1911) Adolf Saohs.
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^ orlću ftge 2)tavft an^eige.
. W ir erluuben uns einem Hochverehrten P. T. Publicum die 
ergebenste Anzeige zu machen, dass wir mit einem sehr reicli 

sortirten W aarenlager von aller Gattung und zwar

geiitlMttfo ttnb
und von der besten Q ualitat zu se h r  herabgesetzten F a b rik s -  
P re isen  z u r M arktzeit in K rakau  sein werden.

Dass Verkaufslokal wird sieli befinden wie fruher H o t e l  
D r e sc le n  bei Herpn Lipiński N, 20 Parter.

Der Preię-Coufant wird nachstens nachfolgnn.
Hochachtungsvoll 

M .  W e i s s  4 . f l i t t e r
(1849-3 ) Biirgerlieher Leinwandhandler.

M ł Nliiiid H pIiH
w ulicy Sławkowskiej Sf. 316

zaopatrzony  z o s ta ł «  w szelkiego rodzaju  M E B L E  tak  
k ra jow e ja k  i zag ran iczne , jako  też 0 B I C I A  P O K O ­
J O W E  w iedeńskie i d rezdeńskie ,

jako t e ż __________
podług najnowszych 

. „ca Szanownój Publ 
F ranciszek  D rozdow ski.

tt«w— - -
wzorów i gustów, które podpisany poleca Szanownój Publi­
czności. (1 8 9 8 -2 -3 )

(1 8 0 8 )

i V 4, X  ) fAO
z przyległości^ Duchackie zwan^, razem morgów 13 V 
ków 11,430 powierzchni mająca, we wsi Dąbiu taż obok , i 
tyfikncyi położona, wyborny m aterya ł dó robienia 
dachówki posiadająca, je s t z wolnój reki od 1 październ*

do sprzedania.
Życzący sobie nabycia tej realności, zechcą się zgłosić 
do właściciela mieszkającego w Głównym Rynku pod %x

Pierwsze piętro
w ulicy Grodzkiej złożone z 3ch pokoi i kuchni jest 
nąjęcia od lg o  października r. b. Bliższa wiadomość w .,i 
dlu Fr. Bruno Hahna. ( 1 8 3 2 - ^ j

"Zdoświadczony z P rus, 
Nowego Roku miejsca.Agronom

wiadomość pod L. 392 przy placu Szczepańskim na dr«ji 
piętrze od frontu.

Do dzisiejszego numeru dołącz^ 
DODATEK URZĘDO W Y.^

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

A n to n i K < obukow »ki R e a k t o r  odpow iei*i» juy>

n W ys. bur- S tan  ciep. W ilffo tn .1,78
*3

w lin. par pO<HUg‘ powietrza
przy

0°R eaum .
Jłeaum ura W1gl?dna

13 2 8 3 0 ’”  74 - + r l l ° 3 48
1 0 | 830 67 6 2 73

14 a 330 54 -U  4 3 90
2 330 32 .4 -1 2  3 43

10 330 47 , r X e  . 6 6 78
16 6 331 OU -Ig. 3 6) 9B

P r a k a n u  C u i ą .

W c i a 6 5 - %
- r "od

a °  ^
ł l 3

Zjawiflka
n a p o w i e t r m e

Kierunek, 
i natężenie wiatru

pogoda 
pogoda z chmurami

wmi hodni

chmuramiwschodni 
pn^ 
pi.

OsapHmki Antoni



Dodatek do Jt. 213 Dzienni'ia „CZAS" d. 10 Września 1850.
V J M X E T O O '

U  u  m i  n i  a  c  li  i i  n  is .
W egen  Sichersteliung der dem Mindest-Forderndeu zu uberlassenden Lieferung an 

Viktualien, Getranken und sonstigen Bediirfnissen fur das Krakauer Garnisons -  Spital, 
dann dessen D ilialien zu W ieliczka und Podgórze und der Krakauer Garnisons-Apotheke 
auf die Zeit vom 1. Dezemher 1 8 5 6  bis Ende November 1857  wird im Schonberg’schen 
Spitals-Gebaude zu K r a k a u  am Kazimierz Skavina-G asse Nro 3 6  Gemeinde VI eine 
Offentliche Lizitation abgelialten werden, und zwar fur Viktualien und Getranke. dann 
die Erfordernisse der Apotheke am 22 . September 1856 , fur die ubrigen nachbenannten 
Erfordernisse am 24 . September 1856  jedesmals Vormittags um 8  Uhr.

Die zu lieferende Artikel und hierauf festgesetzten Vadien 
(Reug-elder) sind:

Die Anzahl der Bediirfoisse

fiir die Lizitation am 2 2 . Septem ber 18.*6.

Die Anzahl der Bedurfnisse.
Dug 

Vadium 
j b e trag t | 
Gulden.

Has
Vadium
betrag t
Gulden.

12.000 StQck 3l5thige , c . . . . .  •
30 .000 6 , '"ZS a>

g s ..........................
50.000 Y> » . p aZ  5 ..........................
28 .000  PfJ. altgeback. w

60 .000  StOck 16lóth. 1 balbw eisses.....................
60 .000 r> 26 „ / Brot .....................

100.000 Pfd. Rindfieisch
25.000 T> Kalbfleisch
35.000 Mundmehl
30.000 V S em m elm he!.......................... ..... •
85 .000 n W e iz e n g re ia .....................................
10.000 Tl G erstengrflze.....................................
10 .000 V H e id e n g ru z e .....................................
20 .000 n GersteD-graupen ...........................
10.000 n Erbsen .
10.000 r> Bohnen .

3 .000 % Reis . .
20 .000 r R in d sch m a lz .....................................
13 .000 w Steinsalz • • • • • • <

3.000 n gedór. Z w e tsc h k e n .....................
100 V frisches Obst ................................

1 .400 n Kil mm cl
3.000 T) Sauerkraut
1 .000 n S a s s k r a u t
5.000 t Erdilpfel
6.000 Suppengrdnes ...............................

25 r M a jo ra n b lf itte r ...............................
70 S e lle r ie w u r z e l ...............................

8 .000 V Zwiebel . . •’ ..........................

9 00 Pfund K re n .......................... 1 0
400 2 00 ff Meliszucker . . . . 5

50 .000  StQck E t e r .....................
24 .000  Mass W ein .....................

1 50 
600

6 0 0
5 0 „ B i e r .......................... . . . 1

7 00 „ Brantwein . . . . 20
6 0 0 50
200 2.000 „ M i lc h .......................... 5
300 800 Pfund Waschseife . . . 2
200 100 ff Wachholderbeere . . 1
300 50 „ Weizenkleien . . . 1
100 50 r  roche Gerste . . . 1
100
100

50 F i u *  d i e  l p o l l i e k e .
50
50 100 Eimer E s s i g ..................... 50

6 0 0 2 00 PfundTerpentinól . . . .
50 100 „ L e i n o l ...........................
30 2 00 „ 0 1 i v e n ó l .....................

60
5 50 „ gemein. Terpentin • . • . .

20 2.000 ,  Meliszucker . . . .

5 1 3 00 T schwarze Seife . . . 2
1 3 0 Eimer W ein g e is t..................... 80

10 4 00 Pfund H o n i g .......................... 1 O
3 0 24 .000  Stflck Z i t r o n e n ..................... 100

1 1 2 00 Blutegel . . . • . . . . * * * 10
1 2 00 Pfund Sohweinfet' . . . . . . . I 5

20 | 2 00 Rindrfett. . . .  • . . 5

O b w i e s z c z e n i e .
W  celu zapewnienia dostarczania żywności, napojów i innych potrzeb dla c. k g łó ­

wnego szpitalu za łogi w Krakowie i mniejszych w W ieliczce i Podgóry.u jakoteż c. k. 

apteki załogi w Krakowie na czas od Igo  grudnia 1856 do końca listopada 1 8 5 7 , 

które to dostarczanie najmniej żądającemu poruczy s ię , odbędą się w Schonberga zabu­

dowaniu szpitalnem w Krakowie na Kazimierzu przy7 ulicyr Skawińskiej N. 3 6  gm. V I  

publiczne licytacye, i to na żywnoś*i, napoje i potrzeby apteczne w dniu 22  września 

zaś na resztę poniżej wymienione potrzeby w dniu 2 4  września 1856 , każdą razą przed 

południem o godzinie 8  przyjmują się.

Artykuły mające być dostarczane jakoteż na nie ustanowione Vadia.

dla lieytacyi na dniu 22  września 1856.

W yszczególnienie EIFektów
Vadium

12.000 sztuk 3-łutowych i . . . .
30 .000  „ S „ / jf  . . . .
50 .000  „ 9 „
2 8,000 funtów uzerstwjoh < . . . .
5 0 .000  sztuk 16 łut. /
60.000 „ 26 „ | Chleb;* *“ >*°wego

100,000 funtów mięsa wołowego . . .
25 .000  funtów cielęciny

w ynosi !j 
! *tr. j
I______ u.
!• I

W yszczególnienie Effektów

fiir die Lizitation ani 24. September 1856

1 0 0
300
800
1 0 0
150

60
450

2 .500
250
500

40
50
50
50
20
20
20

1 . 8 0 0
2 . 0 0 0

400
1.200

600
1.200

50
50
50

StQck Boretenabstauber . .
„ Borstenkehrbesen . .

WaschbOrsten . . .
Handborstwische . .
Weis8pinsel . . . .
Malerpinsel . . . .

„ Uringi&ser . . . .
„ Meaicinflaschen . .
„ Eingebglfiser . . . .  
„ Lampenglaser . . •
„ Schrópfglaser . . •
„ Wasserflaschen . . •
„ TrinkglSser . . . .
„ Medikamentenflaschen
„ Zuckerglftser . . • •
n TintenglŁscr . . • •
* Streusandbtlchsen . -
„ irdene Schflsseln . -

,  Tópfe • • •
, R eindeln. • •
„ PotuskrOge. •
v Salbentiegel .
„ W asserkriige .

weissglasirte Teller . 
„ Lavoirs . .
„ Nacbttópfe .

30

50

60 „ bólzerne WasserBchaffeln
20 „ ff Sitzscbaffeln .
10 ,  „ Badwannen . .

'  erzinnung der Geschirre . . . .  
A p a ra tu r  der Blechwaaren . . . .  

100 Brief Stecknadel a 100 5t. . 
60 Stuck N k h n a d e ln .....................

150 S tu  ;kNieder!iinder B in d e r ........................
zu l/i  und 1 Zoll breit h 14 Ellen
pr. Stack ...............................................

150 „ derlei Z w irn b tin d e r ..........................
4 000 n Korkstópsel  ..........................

50 „ R in d sb la se ............................................
2 0 Pfund  .........................................

50

20
20
24
80
40

5
30
20
20
15
15
60
60
50

Stirkem ekl . . .
K a lk ...........................
Wachskerzen • • • 
gelben Wachsstock
Badschwamm 
Reuerschwamm . •
K r e ih e .......................
grauen Spagat . . 
weissen _ . .
grauen Zwim . • 
weissen „ . .
Watt.a . . .
Hanfiwerg

10
5

20
20'

50

200

 .............................
3 00  E lle„ W achsleinw and .................................

1 8  »  ..........................................................

18 » Flaneil . . .  . •
Reparatur d e r Binderwaa'ren .....................)
Barb,ren und Haarschneiden der Kranken . .
Rem.gnng der K rankenw ksche........................
45 .000  ordsnare Hew J .....................

" ’III  e k" Gatti  .....................*• ^ c; wei^ v m d e n .............................
1 .200  Schweissgattien . . . . .

18.000 KopfpolaterQberi.   ..........................
3 .000  Spitalskit.tel

1 2 .0 0 0  Handtflcher  .................................  !
2 .0 0 0  Bandagen

2 .0 0 0  Kftchenschiirzen

Das vorstehende Erforderniss ist nur annftberungswewe angenommen, geliPfert wjr ,j nur nac|, dom wirklicben 
Bedarf.
, Von den dem schnellen Verderben nicht unterliegenden Artikeln haben die Lizitanten Probemuster mitzu- 
J '1ngcn und vorzuzeigen, jene Muster, naoh welohen geliefert wer en aoll, werden dem Spitale aufbewahrt, und 

11 dem Siegel des Erstehers versehen.
, Sammtliche Gegenst&nde werden nach ihrer Eigenschaft entweder stttckweise oder nach Nieder-Oesterreichi- 

Masse und Gewichte nach centner und Eimer geliefert. Hmsichtlich der, der imtUchen Satzung unterlie- 
« “den A rtikel wird auf Prozenten-Nachlksse, hinsichtlich jener aber, welche keiner Satzung unterliegen, entwe- 

er auf festgesetzte, die ganze Lieferung gleichbleibende Kcntiaktspreise, oder auf die jewefligen Marktpreise nach 
em Verschleisse im Groseen auf Prozenten-Nachl&sse verbandelt.

50

35 .000
30.000
35.000
10.000 
10,000 
2 0 , 0 00  
10,000 
1 0 , 0 0 0

3.000 
2 0 , 0 00
13.000 

300 
100

1,400
3.000 

1 0 0
5 . 0 0 0
6 .0 0 0  

25 
70

3.000 funtów c  buli

mąki pszennój średnićj (Mundmehl) 
„ * bułkowój (Ssmmelro)

grysiku p szen n eg o ..........................
jęczmiennój k a s t y ...........................
tatarczanój k a s z y ..........................
jęczmiennych k r u p e k .....................
g r o c h u ...............................................
b o b u ....................................................
r y ż u ....................................................
szmalcu w o lo w eg o ..........................
soli k a m ie n n ó j ................................
suszonych ś l i w e k ..........................
owoców ś w ie ż y c h ...........................
k m in k u ...............................................
kspusty kw aśnó j...............................

„ s io d k ió j................................
z ie m n ia k ó w .....................................
s z c z y p id r k u .......................... .....
liści majoranow ycll..........................
s e le ró w ..........................

4 0 0

6 0 0

600 
200  
300 
2 0 0  
300 
100 
100 
100 

50 
50 
50 

600 
50 
30 

5 
2 0 

5 
1

1 O 
3 0  

1
1

20

9 00 „ c h rz a n u ...........................
200 B cukru melisu . . . .

50 .000  sztuk j a j ...........................
24 .000 mas wina . . . .

50 „ p i w a ..................................
700 „ w ó d k i.................................

3 .000 „ o c t u .................................
2 .000  „ m le k a ......................................

300 funtów m y d ła .............................
100 „ j a ł o w c u ........................

50 v otrębów pszennych . .
50 „ jęczmienia całkowitego

D la apteki.
100 wiader o c t u ...........................
2 00 funtów oleju terpentynowego 

* lnianego . .
r  oliwy . . ,

terpentyny pospolitój 
cukru melisu . ,. . 
czarnego mydła . .

3 0 0  w i a d e r  s p i r y t u s u ...........................
4 0 0  f u n t ó w  m i o d u .................................

24 ,000  sztuk c y t r y n ...........................
1,200 „ p ija w e k ............................

2 0 0  funtów tłuszczu świńskiego .
3 00 ^ wołowego

100
20
50

2 ,0 0 0
3 0 0

<Ma licy tacji na dniu 184 września 1856.

100 sztuk • zezotek do prochu
300
100
150

50
450

2500
250
500

40
50
50
50
20
20
20

1 8 0 0
2 0 0 0

600
1 2 0 0

6 0 0
2 0 0

50
50
50
60
20

do zam iatan ia .....................
„ ręczny, h ...............................
„ do bielenia  .....................

pędzli m a la rsk ic h ...............................
naczyń uryuowyeh . . . . . . .
flaszeczek aptecznych .....................
szklanek do z a ż y w a n ia .....................
lam p ek ....................................................
b a n i e k ....................................................
butelek na w o d ę ...............................
szklanek do p i c i a ...............................
flaszek do lek a rs tw a ..........................
s ł o jó w ....................................................
k a ła m a rz ó w ..........................................
piaseczniczek ....................................
glinianych m i s e k ...............................

a g a r n k ó w ..........................
a rynek ................................
a kubków do picia . . .
» tygielków na maść . ' .
» d z b a n ó w ..........................
y> biało oszkliwionych talerzy
» m i e d n i c ...........................
» u ry n a łó w ...........................

drewnianych cebrzyków .....................
* szaflików do siedzenia

wanien do kąpania . .

30

50

10 z 
Ocynowanie naczyń 
Naprawa naczyń blaszanych

■ " bednarskich
Golenie , strzyżenie chorych

50

20
20
10

5

1 0 0  listków szpilek a 100  szt, .
60  szluk igieł . . . .

niderlandzkich! tasiemek po */ i \
calu szerok. a sztuk 14 łokci * 
takich nici . . . .  
korków . . . .  
pęcherzów wołowych . ! ] ’

funt. słodu ję c z m ie n n e g o .....................
krochmalu . 
wapna . . . .  
woskowych świec . . . . .
żółtych s t o c z k ó w .....................
gąbek do m y c ia .....................
hubki .....................................
kredy .....................................
śiwego sz p a g a tu .....................
b i a ł e g o .................................
siwych n i c i ................................
białych n i c i ...........................
w a t y ..........................................
kłaków konopnych . . . .
b a w e łn y .....................................

300 łokci płótna woskowego . . • •
18 « taftu ,  , . . • •
15 „ f l a n e l i ....................................

” rania b i e l i z n y .................................... .....
45 .000  koszul grubych
45 .000  gaci B . . • • • ■ ’

1 .200 koszul szpitalnych • • *
1.200 gaci „

18.000 poszewek
3.000 płóciennie Bzpibd11̂ 8

12.000 ręczników - •
2 .000 bandażów • ■ * ,
2*000 fartuszków kucharsk ich .....................

150

150 
4,000 

50 
20  
20  
20  
24 
80  
40 

5 
30 
20  
20  
15 
1 5 
60 
60 
50

Vadiam 
wynosi 

i itr .

10
5

50
600

1
20
50

5
2
1
1
1

50

50

2
80
10

1 0 0
10

5
6

50

2 0 0

w ym agalności 8t°J' ’‘Ce potrleb-V Prlyięto tylko w przybliżeniu, odstawieni® zaś tychże nastąp, według rzeczywistych

kazać przedmiotów niepodlegających prędkiemu zepsuciu mają Wzoy °^e *e sobą przynieść i u
a próbki te według których dostarczać zobow iążą sic p rzech o w u j, s .ę  w szp.talu oni„........L

liweranta. “ * * •  “pieczętowane makiem

wedługWceZn tn w l PrZeJ“ ioty Tedtu« własności albo “ ' is z o-austryackićj miary i wagi
zgoda n„ t • 1 wmdra maJ4 by8 dostarczane. Co niepodlegaia n i t L  ■ ? 0wemu ustanowieniu ceny
,„ł według odsetkowego zniżenia, zaś takie owieniu cen, według stałych przez

y przeciąg dostarczania równo zostających umówiony , en na każdorazowym targu przy sprzeda­
my większych ilości istniejących.



Doiktek do tónm ka „C&AS* z dnia 16 września 1856.

Zur Lizitazion wird Niemand zugelassen, der sich nicht mit einem obrigkeitlichen Solidit&ts-Zeugnisse, das 
nicht uber 1 Jahr alt ist, ausweiset, and nicht vorher das oben argegebene Vadium ertegt, welches dcmjenigetl',
der nichts erstehet, gleicb nach beendeter Lizitazion turOckgeetellt wird, von dem Ersteher aber sogleich bei Un-
terfertigung des Lizitazions-Protokoles auf die mit zehn Prozent des Betrages der angencmmenetf^ganzjahrigjpn 
Lieferucg der betreffenden Artikel bemessene Kauzion ergSnzt umi depositirt werden mus». i ieso
entweder in baaren Gelde oder in k. k. Staatspapieren nach dem kdrsenmassigen Kourse, i
oder in einer Burgechaft geleistet werden. . , , . . . .

Bezuglich der schriftlichen Offerte haben folgende Modalit&ten zu gelten, wenn sie oerucasicntiget werden

a) Mossen dieselben nach dem untlen folgenden Foiraub.re verfasat, u n m i t e l  b a r  bei dem hohen k. k. Lan- 
* des-General-Comando in Lemberg, und zwar in der Art eingereicht werden, dass s.e ltagstens E i n e n  T a g

, „ i .  7  . , , „n A O A tJontpmber 1856 abgeh&lten wird, bei dieser ho-v o r  der mundlichen Lizitation, welche am 22. und 24. beptero e _ »
hen Militairlandesstelle einlangen; indem auf spŁter e i n l a n g e n  e  sie auc - so
theilhaft—  keine Rflcksicht genommen wird

iri einer Real-Kauzion

Do licytacyi nikt przypuszczonym niebędzie, kto się nie wykaże urzędowćm, w roku bieżącym wydanym za­
świadczeniem csbbwt*? jMtoteż fc*  t& ą  podgmt vadfcmr mV zfoży, * ó r*  #  itrtb* #•«» e» » *  ewwwM-
eytuje, zaraz po skończeniu licytacyi oddane zostanie, zaś od przedsiębiorcy przy podpisaniu protokółu licytacyjnego 
ma to vadium jako kuuoya do 1 0 ilości, od' sumy za całoroczne dostarczanie artykułów przyjętej być dopeł- 

7,ióu kann nione i złożone! Zostawia się Jo woli’ ozy ta Saucya w gotowiżoio czy w c. k. papierach rządowych według kur­
su giełdowego, czy też w majątku nieruchomym lub też w poręee złożoną będzie.

b)
„ , . . „,.1,1 A ren. d a s s  e r  m Nichts von den bekannt gemachten Lizi-d e r  O ffe re n t h a t  im  Offerte a u s d rU c k lic h  z u  e r a i a r e n ,  u

tations- oder K o n t r a k t s b e d i n g u n g e n  abweichen wolle, vielmehr durch sem sohnfthches Offert sich ebenso 
verbindlich mache, ais wenn ihm die L izita tionsbedm gungen  bei der mdndhchen Versteigerung vorgelesen
„  , „  , . .  . .  . .  w ie  d a s  P r o to k o l l  eelb.-t m itu n te r s c h r ie b e a  h a t t e ;w o rd e n  w a r e n ,  u n d  e r  d ie s e lb e n ,  „so w ie  n a s  .  ■ t

Falle e r  Ersteher buebe, nach erhaltener ołfizieller Kenutmse, bie-
und falls er dieses unterlisse, sich dem

u n d  z w a r  so  z u  unterwerfen, ais wenn er die Kaution selbst erlegt, und die
so dass er also auch zur Ergknzung der Kaution auf gesetzlichem Wege

o)

d)

mache,
waren, und er dieselben, _so wie 

der Offerent hat sich zu verpflichten, im
von, das Vadium zur vollen Kaution u n v e r z d g l i c h  zu erganzen, 
richterlichen Verfahren ganz 
Lieferung iibernommen h&tte,

Ła' td°mWschr°ftUchen Offerte ist der Anbot entweder auf Niedcr-Oestreichisches oder auf das polnische Mass
’ ’ ’ ” ,J* ‘ ' ’ ‘ ~ ' und EśsSg tu f  Eimer lautend sowohl

*) in

u n d  Gewicht nach C e n tn e r, u n d  bei den  Flttssigkeiten Wein, Bier 
mit Ziffern ais auch mit Buchstaben auszusch re ib en , und  es dflrfen

diesem Offerte eben so wenig bedingnissweise auf das noch nnbekanUe Resultat der

dnione
Względnie piśmiennych D e k la ra c y j, winny być następujące warunki dopełnionemi, jeżeli te mają być uwzglę-

a) Muszą być takowe podług poniżwego ftStauśarza nai«isftQeT bet/pośrednio do wynottićj c. k. Jeneralnćj Ko­
mendy krajowćj we Lwowie podane i t‘o w ten Spdsdfr, tf/fby ńfijdalt? netfłdert ćFfień p rze d  ustną licytacyą 
która się odbędzie w dniu 2 2  i 24 września 185 6 r. do tejże wysokiój krajowćj Władzy wojskowój do­
szły; gdyż na Deklaracye późniój nadeszłe —  chófimiłły takw-we najkorzystniejsza były —  nia będzie Ażlen 
wzgląd miany;

b) Oferent powinien w deklaracyi wyraźnie oświadczyć, że w mczśul od warunków do wiadomości podanych li­
cytacyjnych albo umownych nieodsĄpi, co więcćj że swoją pisemny deklaracyą równie się zohowięzuje jak­
by warunkii licytacyjne przy ustnćj licytacyi były mu przeczytane i on takowe wraz z protokółem był podpisał.

auf audere Offerte Bezug liabende NachUsse, ais Ausoalinlnn
mdndlichen Lizita- 

vorr don LizitatioBsbedingusigeiit i o n ,  o d e r
vorkommen.

f )  Enthalten zwei oder mehrere schriftliche Offerte gleiche Aubcte. 
sichtiget, welche auf N i e d e r ó s t e r r e i c h i s c h e s  Ma s s  u n d
lauten. _
Die von den Bestbietem gemachten mhndlichen Anbotó sind fflr dieselben gieieu vom age^ c

  den Austesliungstageu unwiederruflicb, tur

so werden vorzugsweise d’ejenigen bertlck- 
G e w i c h t  pr .  C e n t n e r  u n d  E i m e r

ces von ihnen

unterfartigten Lizitationsprotokolles ebenso die schriftlichen Offerte vou 
das Aerar aber erst vom Tage der crfolgten Genehmiguug verbindlich. .. '

Die weitern Lizitationsbedingnisse konnen von jetzt an in der Rechnu-.gskanzelei des obgenannten Spitajs 
und in der Kanzelei des respizirenden Feldkriegskommissariates, Stadt, Rosengasse Nro 603, m Caesinogeba&ude 
in den Amtstunden eingesehen werden.

Krakau den 4. September 1856.

ć)

d)

«)

f )

Gfćrent ma eię zobowiązać* iff W rażiu zlicytowania na siebie, po otrzyma,.Wtn urzędowóiu doniesieniu tftćwr, 
vadium do całkowitćj kaucyi niezwłocznie uzupełni, a w razie gdyby to mezrobił, że się sądowemu wyroko­
wi zupełnie tak podda, jakby kaucyę sam złożywszy liwernnek na siebie przyjął, a do uzupełnienia kaucyi 
drogą prawną może być zmuftwny.

W deklaracyach piśmiennych ma być wypisane podanie albo na niższo-austryacką albo na polską miarę i 
wagę podług centnarów, a przy cieczach wina, piwa i ectu na wiadra, tak cyframi jak i literami;

W tych deklaracyach niepowjnny mieć miejsca żadne warunkowa odnoszące się do nieznau, go jeszcze re­
zultatu ustnćj licytacyi, lub do innyćK deklarsteVj-** rabaty, jako wyjątki lub odstąpienia od warunków li- 
cytacyjnychp
Jeżeli dwie lub więcćj piśmiennych deklaracyj równo podania zawierać będą, to szczególnićj te będą uwzglę­
dnione, które brzmftftf będą rtffl Mi'sm-^SteXryitclin miarę r Wagę rtż cannary  i Mżdra.

Ustne podania (oferty) przez licytacyjnych najkorzystntćj ciynione, są dla tychże zaraz od dnia podpisane­
go przez nich protokółii licytacyjnego, pddfobote* piśmiennie deklaracye od dniat Wystawienia- iuh> nieodwołalni?, dla 
SkńrbU zaś dopiero od dnia nastąpionego potwierdzenia —*• obowiązująccrr.i.

Dalsze warunki licytacyi mogą Być' ód oBectiQ chwili w kancćlaryl rachiWlfond) wylffj wspomntouegó szpi­
talu jako też w kancelaryi dozoiującegfo wojennego komisaryatu w mieście przy Róż-anćj ulicy TSfft 80S W zabu­
dowaniu kasy now ćm w godzinach urzędowych przejrzane.

Kraków 4 p  września 1856.

Von Innen.

Formulare des OfFertes. 

f 5 kr.
Stempel.

Ich Endesgefertigter erklftre in Folgę der kundgemachten Limitation beźtiglioh der Sicberstellung der Sjgrtids- 
ErforderniBse far die Zeit vom 1. Dezember 185 6 bis Ende November 18*5 7‘? dass ich flir dav Malitfir-Spital 
zu Krakau nachstehendo A rtikel, a is:

Loth um . . kr., Sage: . . Kreuzer 1
Mundsemmeln ii I 6 [ „ . .  „ . .  „ ; pż. Stfickl i t

Brod i

Altgebackene Semmeln „ • v • »
16 ł Loth . • » • • »
26 ) „

o d o r
(fals Perzentual-Nachlłsse angeboten werden sollen:)

und so weiter

Mundsemmeln h III
Loth mit %> 8aKe:

|  Prozenten-Nachlass von den 
|  jeweiligen Marktpreisen

Altgebackenen Semmeln „ . . * _ . _
um so weiter, zu liefern bereit b in , u. z. alles iu nieder-ósterreichischem (oder polnischen) Mass und Gewicht.

Glei hzeitig erkUre ich ausdrucklich, dass ich ia nichts von den bekam.t gemachten Limitations- oder Kor.trakUbe- 
dingungen abweichen wolle und mich durch mtin schriftliches Offert ebenso verbindlich mache, ais wenn mir die Lm - 
tationsbediogungen vorgelesen worden wiren, und ich das Protokoil selbst unterscliii- ea hstte, auc j  crzut ereit 
bin, f a l ls  icb Ersteher bleiben sollte, nach erbaltener offizieller Kearttni-s bieron, das ruhegende Va mm p r . . . . fl. 
c   . Gulden (oder das laut Gegenschein in der Spitalskassa zu N. erlegte Vadium pr. . . . A.) * r  vollen Kaution
nverztiglich zu erganzen.

N 1856.
N. N.,

wohnhaft zu N. sub Nr. N.

Offert.
Von Auuen.

An
Pur das Spital zu  Krakau.

das hohe k. k. Landes-G en era l-Commando

Lemberg.
B e s c h w d r t  m it dem Vadium von . . fl., oder

mit dem Gegenscheine der Kassa zu N. Ober 
. . • fl.

Wewnątrz

Formularz Deklaracyi. 

15 kr.
Stempel.

Ja niżćj podpisany deklaruję się w skutek ogłoszonćj licytacyi, względem zapewnienia potiweb szpitalanyeh na 
czas od Igo grudnia V808 do końca listopada 1857, że gotów jestem dostawiać dla Szpital* wojskowego w N. 
następujące artykuły, jako to:

8 1 łóty po —“ kr. mówię 1 —  — kraj carów
bułki t najprzedniejszy 

mąki h
stawę

chleb k

/
6 t w
9 ) rt

pieczone bułki po 
łó ty  po

tf
d
kr. 

- »
ii

ra sztufcg;

fb
»

ze sztukę;
|  M  sz tu k ę ;

bułki t najprzedniejszej 
mąki h

yoy raoat

( i)

m ów ię !I 26 j
i tak dalćy;

1 u  b :

(m  ra z ie , g d y b y  ra b a ty ' (u s tą p ie n ia )  p ro cen to w e p o d an e  b y ć  m ia ły .)
łóty po —* a/0 mówię I —  —  i

B —  — ( rabat procentowy od każde?
*' »■"■*■» i —  —  ( razowych cen targowych.

Starć pieczone bułki po —'*• ^  „ —  —  I
i tak d •:Ićj, a mianowicie wszystko podług miary i wagi niższo austryackićj (lub polskićj).

Równocześnie oświadczam wyraźnie, że W rliezćm od' ogłoszonych warunków licytacyjnych lub kontraktowych 
nie odstąpię i zobowiązuję się moją piśmienną deklaraoyą tak, jak gdyby mi warunki licytacyjne odczytane były, 
i jak gdybym Protokół sam pr.dpiśał był'; również jestem gotóiW, w razie, gdyby mi destawę powierzono, po o- 
trzymaniu urtędowćj wiadoihośbi ó tćm, niezwłocznie uzupełnić załączone Vadium w|ilbŚCi . . . .  złr. mówię! . . . .
złotych reńskich (lub Vadium według kontrakwitu w kassie* szpitalećj W  N. złożone w ilo ż ć i.................złr.) do
calćj kaucyi. —

N. dnia . . . .  1856:
N. N.

mieszkający w N. pod Nrem N.

Żewnątrz.

Deklaracya.
Do wysokiój 

c. k. Generalnej komettdy krajowej
W*)

Dla Szpitalu w Krakowie

W załączeniu Vadium w ilości . złr. lub 
złSr:

L w o ttle .

(1858—3)

A n to n i K iobukow skt Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu.
— — i ; i -  "**-
Czapliński Antoni dłnk*mt


